
Polska telewizja 
trudności i perspektywy

WARSZAWA (PAP) 
' 3 bm- w Ministei-stwie Łącz­
ności odbyła się konferencja 
□rasowa na której generalny 
dyrektor tego resortu — inż. 
Kozłowski, poinformował dzień 
nikarzy o niektórych proble­
mach naszej telewizji i radio­
fonii.Najwięcej miejsca zajęły, o- 

•ezywiście, sprawy telewizji.
O tym, że jest ona nadal w 

stadium wielkiego eksperymen 
tu technicznego i ekonomiczne 
g0 — na ogół wszyscy wiedzą, 
gą narzekania na słaby po­
diom techniczny w przesyłaniu 
obrazu- Używane w kraju od­
biorniki telewizyjne nie są do­
skonałe, a nadawane programy 
jnało atrakcyjne. Nie wszyscy 
jednak wiedzą, że telewizja na

Sejm w Opatowie
KIELCE (PAP)
3 bm. pod przewodnictwem 

posła Jana Frankowskiego 
rozpoczęło się w Opatowie 
wyjazdowe posiedzenie Sej­
mowej Komisji Pracy i Spraw 
Socjalnych, poświęcone omó­
wieniu przebiegu aktywizacji 
miast i miasteczek woj. kie­
leckiego. W obradach biorą 
również udział posłowie Zie­
mi Kieleckiej oraz przedsta­
wiciele miejscowych władz. 
Na obrady przybył wicemini­
ster pracy i opieki społecznej 
— Kochanowicz.

Z OBCHODÓW
18 ROCZNICY WRZEŚNIA

1 bm. w 18 rocznicę Września 
we Wrocławiu odbyła się uro­
czystość złożenia wieńców na 
cmentarzu żołnierskim na Opa­
rowie, gdzie m. in. leży dowód­
ca obrony Wybrzeża w 1939 r. 
komandor Stefan Frankowski. 
Ra zdjęciu: fragment uroczy­

stości,
CAF — fot. Dąbrowiecki

Budujemy balony
(Inf. wl.)
Poznański Aeroklub podjął 

ambitne zadanie wybudowania 
dwóch balonów: szkolnego 
„Poznań” o pojemności 1200 m 
sześć. oraz wyczynowego 
„Wielkopolska” o pojemności 
2200 rn sześć. W tym celu Aero 
klub przystępuje do rozprowa­
dzania w zakładach pracy ce­
giełek w cenie po 2 i 5 złotych. 
Akcja jest tym godniejsza po­
parcia, że od wybudowania ba 
łonu przez nasz Aeroklub za­
leży ewtl. przyznanie Poznanie 
wi zaszczytu zorganizowania 
zawodów o Puchar Gordon- 
Sennetta, w których Polskę ma 
ja reprezentować 3 balony: z 
Warszawy, Katowic i Pozna­
na. (f)

Potworny mord 
7-osobowej rodziny

WARSZAWA (PAP)
31 sierpnia br. we wsi Smarkowi-

Małe, pow. Namysłów, na O- 
polszczyźnie, zdarzył się potwor- 
Jy mord. Bandyta pozbawił życia 
-osobową rodzinę Jana Heluszki — 
oootnika drogowego. Oprócz He- 
^szki zamordowana została jego 

na — Stanisława oraz pięcioro 
16 W wieku od 4 miesięcy do

lat. Zachodzi podejrzenie, że 
wyrodniały morderca, przed za- 

lu'1S^Wein ls-letniej Genowefy He- 
szko, dokonał na niej gwałtu.
Chcąc zatrzeć ślady swego po­

tęgo czynu, morderca ukrył 
Zwłoki swych ofiar w kilku miej- 
^ach. w stajni, piwnicy, pod sło- 
*4 i za oborą.

^ak informuje Komenda Główna 
mordu — dzięki ener 

- akcń MO woj. opolskiego 
nie w ał u^ty ^uż 2 bm. na tere- 
trWa wrocławskiego. Śledztwo 

sza ma deficyt, który rocznie 
wynosi 40 min. zŁ Państwo 
„dopłaca” niejako każdemu 
teleabonentowi kilkaset (jak 
np. w Warszawie) złotych, lub 
(jak w wypadku Poznania) —- 
kilka tysięcy złotych. Wpływy 
abonamentowe od posiadaczy 
telewizorów wynoszą zaledwie 
5 min. zł.

Zasadniczym warunkiem prawi­
dłowego rozwoju telewizji w kra­
ju' jest warunek jej masowości. 
Sprawa ta nie jest w obecnych 
warunkach ani łatwa, ani prosta. 
Krajowa produkcja telewizorów 
jest nie wystarczająca, a import 
kosztowny. Zdając sobie sprawę z 
tych trudności, telewizja chce iść 
jednak naprzód.

Uruchomiona już została linia ra 
diowa Warszawa — Łódź, pozwa­
lająca ua oglądanie programu war 
szawskiego na ekranae i łódzkich 
telewizorów. Niedługo r skończone 
zostaną prace przy bal.mie urzą­
dzeń, pozwalających his przesyła­
nie teleprogramów wztZwrotnym 
kierunku: Łódź — Kpów iwa.

Od 4 grudnia br„ ą,-acpntu uru­
chomienia telestacj^wr Katowi­
cach, ośrodek ten zo“
stanie jednocześnie 1 radiową 
z Łodzią. Jeszcze v< . ^ 'awdopo- 
dobnie uda się w rłHlCKLa^ Rnię 
radiową i uzyskać rasta nie x Ka 
towic do Mor: 18 tySi Ostrawy 
(CSR). Wówczas V telewi-
dzom stw&rzono t mieszkość oglą 
dania programu jr pro praskie­
go, a nawet berlkjąęgj ygdyż m. 
Ostrawa połączon^y nj^ragą, a 
ta z kolei z Bei^i^jednocze­
śnie planuje sl ,e
szych połączeń : - ' zagra­
li icznvm i. > t vm n:e

Komasuje się centralne zarządy 
a mnoży stanowiska dyrektorów

ŁÓDŹ (PAP)
Decyzją władz centralnych 

w ciągu br. przeprowadzana 
jest komasacja szeregu central 
nych zarządów przemysłu lek­
kiego.

Podejmując tę decyzję, wła­
dze centralne przewidywały 
poważne zmniejszenie zbytnio 
rozbudowanego aparatu admi­
nistracyjnego przemysłu i u- 
sprawnienie jego pracy. Licz­
ba pracowników połączonych 
centralnych zarządów przemy 
słu włókienniczego miała 
zmniejszyć się o przeszło. 100 
z tym, że przy dalszym plano­
wanym rozszerzaniu upraw­
nień przedsiębiorstw, podleg­
łych centralnym zarządom, a- 
parat urzędniczy w central­
nych zarządach ma ulegać dal­
szej redukcji.

Słuszne założenia zostały jed 
nak w praktyce poważnie za­
chwiane. Okazuje się bowiem, 
że zmniejszanie składów perso 
nalnych centralnych zarządów 
odnosi się jedynie do niższych 
stanowisk, natomiast jeżeli 
chodzi o ^stanowiska dyrektor­
skie, to ilość ich gwałtownie 
rośnie.

I tak np. w Centralnym Zarzą­
dzie Przemysłu Wełnianego jest 
już w chwili obecnej, zgodnie z do 
konanymi przez Min. Przemysłu 
Lekkiego nominacjami, obok dy­
rektora naczelnego aż 8 zastęp­
ców.

W przemyśle jedwabniczym i 
tkanin dekoracyjnych ustalono, o-

Tragiczny wypadek
(Inf. wt.)

W ubiegłym tygodniu wypadek, 
jaki zdarzył się w gospodarstwie 
lózefy Starzyk, wstrząsnął całą 
wioską Głodno w powiecie wol- 
sztyńskim. Dwuletnia Terenia w 
czasie młócki dostała się w tak 
zwane złącza wału transmisyjnego, 
ponosząc śmierć na miejscu. Roz­
pacz matki Zofii Kały tym wię­
ksza, że przed dwoma miesiącami 
straciła męża Stanisława wskutek 
wypadku na traktorze.

Rok Xin Wydanie AB
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Walka z nadużyciami przybiera na sile

Powołanie zespołu do zwalczania spekulacji
— rozszerzenie uprawnień 

Głównego Inspektoratu Kontrolno - Rewizyjnego
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich miesiącach podjęto wiele Środków, które mają 

na celu ukrócenie wzmożonej fali spekulacji i nadużyć w handlu. 
Uchwalenie przez Sejm nowej ustawy o odpowiedzialności kar­
nej dla tego rodzaju przestępstw oras powołanie komisji do 
walki ze spekulacją przy prezydiach rad narodowych daje już 
widoczne rezultaty.

Dalszym krokiem na drodze 
zwalczania fali spekulacji jest 
powołanie przez prezesa Rady 
Ministrów zarządzeniem z dnia 
2 bm. podległego mu bezpośred

prócz dyrektora pięciu zastępców 
do różnych spraw. Podobnie roz­
wiązano sprawę w przemyśle ba­
wełnianym.

Na skutek tak pomyślanej reor­
ganizacji co 18—20 pracownik cen­
tralnego zarządu będzie nosił ty­
tuł dyrektora.

Inż. Mieczysław Lesz
ministrem handlu
wewnęlrznego

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa na wniosek Pre­

zesa Rady Ministrów powołała inż. 
Mieczysława Lesza na stanowisko 
ministra handlu wewnętrznego, od 
wołując z tego stanowiska Maria­
na Minora. Równocześnie Prezes 
Rady Ministrów mianował Maria­
na Minora podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Przemysłu Lek­
kiego.

Prezes Rady Ministrów miano­
wał Emila Kołodzieja podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Han­
dlu Wewnętrznego. 

Pierwsze echa alarmu
Znamy już pierwsze echa cyklu naszych artykułów — 

„Alarm przeciwpowodziowy”. Jak się bowiem dowiadu­
jemy, w najbliższy piątek Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania rozpatrzy projekt uchwały w sprawie 
wprowadzenia dodatkowych ograniczeń w sprzedaży al­
koholu.

PROJEKT TEN PRZEWIDUJE:

1 wprowadzenie zakazu detalicznej sprzedaży alkoholu 
powyżej 18 proc, w dni wypłat, przedświąteczne i 

świąteczne;
Q zlikwidowanie sprzedaży alkoholu powyżej 4,5 proc. 
“ we wszystkich klubach, kioskach, na dwor­
cach i w bufetach otwartych;
T we wszystkie dni tygodnia w lokalach gastronomicz- 

nych wódka może być podawana tylko łącznie z zaką­
ską;
Ą w „dniach zakazanych” w lokalach mają być poda- 

wane tylko wódki gatunkowe, w kieliszkach 50-gra- 
mowych, również łącznie z zakąską: 
wycofuje się kieliszki — tzw. „setki”;
sprzedaż alkoholu w lokalach dziennych ma się odby- 
wać do godz. 22.

A więc, jak widzimy, projekt uchwały podtrzymuje 
istniejące dotychczas ograniczenia i wprowadza — dodat­
kowe. Cieszy nas fakt (i na pewno szerokie rzesze społe­
czeństwa), że projekt ten uwzględnia również niektóre 
nasze postulaty. (mh)

nio zespołu do spraw zwalcza­
nia spekulacji i nadużyć w o- 
brocie handlowym.

Przewodniczącym zespołu 
jest minister kontroli państwo­
wej, a w skład zespołu wchodzą 
wiceministrowie finansów, han 
dlu wewnętrznego, spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości 
oraz przedstawiciele spółdziel­
czych organizacji handlowych, 
prokuratury, związków zawodo 
wych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych.

Zespół przy Prezesie Rady 
Ministrów ma za zadanie sta­
łą pracę nad ustalaniem kie­
runków i metod działania wszy 
stkich resortów i organizacji, 
zainteresowanych w walce ze 
spekulacją oraz przygotowywa­
nie w tym zakresie wniosków i 
projektów wymagających decy 
zji Rady Ministrów. Zespół bę­
dzie występował także z postu 
latami, wysuniętymi w toku 
prac, do odpowiednich organów 
adm inistraćj i państwowej.

Odpowiednikiem centralnego 
zespołu będą — powołane za­
rządzeniem wojewódzkie i
miejskie zespoły do walki ze 
spekulacją.

Głównym 
łu będzie 
działalności

zadaniem zespo- 
skoordynowanie 

wszystkich insty
tucji, które już podjęły walkę 
ze spekulacją.

Prezes Rady 
rozporządzenie 
rżenia zakresu

Ministrów podpisał 
w sprawie rozsze- 
działania organów

kontroli i rewizji finansowej, u- 
ch wal one przez Radę Ministrów 8 
sierpnia br. Rozporządzenie nada- 
je tym organom, tj. inspektoratom 
kontrolno-rewizyjaym uprawnie­
nia zbliżające zakres ich działania 
do funkcji wykonywanych kiedyś 
przez ochronę skarbową.

Uprawnienia te pozwolą na eko 
nomiczno * finansowe kontrole 
przedsiębiorstw państwowych, spól 

dzielczych 1 prywatnych, a także 
wykrywanie źródeł nielegalnych 
dochodów osób prywatnych- Cho­
dzi o ściganie wszelkiego rodzaju 
nadużyć finansowych, a zwłaszcza 
przestępstw podatkowych, dewizo­
wych 1 innych przestępstw gospo­
darczych. Na podstawce nowych 
przepisów, organa kontroli 1 re­
wizji finansowej mają prawo prze 
słuchiwania osób podejrzanych o 
popełnienie tego rodzaju prze­
stępstw oraz świadków 1 biegłych, 
— przeprowadzania rewizji domo­
wych i osobistych u osób podej­
rzanych oraz zabezpieczania należ­
ności skarbu państwa na majątku 
osób, które prowadziły działal­
ność przestępczą.

W labiryncie faktów i sprzeczności

Hartmana
„wielka improwizacja"

Jeżeli taktyką przyjętą przez 
Hartmana jest stworzenie dookoła 
siebie galimatiasu, uniemożliwia­
jącego właściwe rozeznanie przez 
sąd oblicza oskarżonego, to można 
z westchnieniem stwierdzić, że — 
jak dotąd — taktyka ta przynosi 
skutki.

Z jednej strony — metryka uro-

Monte Cassino CS

— nowy 
polski statek 
GDYNIA (PAP)
2 bm. odbyło się w Stocz­

ni Gdańskiej wodowanie 
nowej jednostki polskiej 
o nośności 5.200 DWT, 
przeznaczonej dla Polskich 
Linii Oceanicznych. Statek 
ten będzie obsługiwał linię 
lewantyńską, względnie po­
łudniowo - amerykańską. 
Dla uczczenia pamięci bo­
haterów walk pod Monte- 
Cassino — jednostka otrzy­
mała nazwę tej miejscowo­
ści.

Matką chrzestną statku 
była żona jednego z ucze­
stników walk polskiej armii 
pod Monte - Cassino — 
Maria Winitikaitis.

Zastraszające cyfry
Ponad 3 miliardy zł 
przepiła wieś 
w pierwszym półroczu br.

WARSZAWA (PAP)
Gminne spółdzielnie sprze­

dały w pierwszym półroczu 
br. mieszkańcom wsi, ośad i 
małych miasteczek napojów 
alkoholowych za 3.174 min. zł. 
Jest to ponad 870 więcej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego.

Tak więc alkoholizm, który 
tyle złego wyrządza naszemu 
krajowi, panoszy się zastra­
szająco również na wsi. Pół­
środki w postaci ograniczeń w 
sprzedaży wódki w pewnych 
dniach są jeszcze mniej sku­
teczne niż w miastach, gdyż 
na wsi trudniej o kontrolę.

Niewątpliwie wpływ na tak 
duży wzrost spożycia alkoholu 
mają różne, nie tylko legal­
nie prowadzone prywatne knaj 
py, których namnożyło się w 
ostatnich miesiącach wiele.

Wyda je się, że walkę z alko 
holizmem na wsi należy za­
cząć od rygorystycznego zwal­
czania nielegalnych wyszyn­
ków oraz od cofnięcia znacz­
nej ilości koncesji na sprzedaż 
alkoholu.

Po raz pkrwszyw?ote 

Szczepienie dzieci 
przeciwko

Heine-Medina
WARSZAWA (PAP)
W październiku br. rozpocz- 

ną się nie stosowane dotych­
czas w Polsce szczepienia 
ochronne przeciwko jednej z 
najgroźniejszych chorob dzie­
cięcych — chorobie Heine - 
Medina.

Początkowo szczepieniami 
objętych zostanie około 30 tys. 
dzieci w wieku od 1 do 3 lat.

Szczepienia rozpoczną s.ę 
już w październiku, ponieważ 
w okresie jesienno-zimowym 
notuje się zawisze największe 
nasilenie zachorowań na Hei­
ne - Medina.

Polska szczepionka przeciw­
ko tej groźnej chorobie zosta­
ła wyprodukowana przez Pań­
stwowy Zakład Higieny pod 
kierownictwem znanego nau­
kowca prof. dr. Feliksa Prze­
smyckiego. Jest ona sporzą­
dzona według metody pro­
dukcji znanej na całym świę­
cie amerykańskiej szczepionki

Dzieci starsze szczepione bę­
dą w okresie późniejszym.

O skuteczności szczepień 
przeciwko Heine - Medina mo­
że m. in. świadczyć fakt, że w 
państwach zachodnich zosta­
ło już zaszczepionych prze­
ciwko tej chorobie ok. 50 min. 
dzieci, a wyniki okazały się b. 
dobre.

dzenia i Chrztu sporządzona przez 
parafię Sw. Stefana, stwierdzają­
ca, że Władysław Hartman uro­
dził się 15 czerwca 1919 roku w 
Krakowie! Do tego: — fotokopia 
„Kennkarty" z literą ,,P“, zawie­
rająca te same dane co i metry­
ka, oświadczenie złożone w MO 
przez niejakiego Maciejewskiego, 

, zatrudnionego podczas okupacji 
wraz z Hartmanem w fabryce my­
dła i świec, stwierdzające, że Hart 
man był dobrym Polakiem, legity­
macja ubezpieczeniowa krakow­
skiej Kasy Chorych, z których 
wynika, że Hartman pracował w 
tym okresie również w szeregu in­
nych przedsiębiorstw.

Z drugiej: — Fantastyczne opo­
wieści Hartmana o jego urodze­
niu się w Berlinie i ,,pracy wywia 
dowczej" na rzecz II i III Rze­
szy! Do tego: — uwierzytelniony 
odpis ,,aktu oskarżenia" 
Hartmanowi, sporządzonego 
kontrwywiad AK-owskiej 
„Szerszeń", zarzucającego 

p-ko 
przez 
grupy 
Hart-

manowi szantażowanie pewnego 
Polaka oraz starania o przyjęcie 
do SS, meldunek w tej samej spra 
■wie, podpisany przez akowskiego 
wywiadowcę Solę, odpis „nomina­
cji" Hartmana na SS-mana w jed 
nostce „Warthe", należącej do 
Waffen-SS...

Mieć:
lać do tego, że niejaka 
. powinowata Hartma-

na, oświadcza na piśmie, że w tym 
okresie, kiedy Hartman rzekomo 
miał znajdować się na froncie 
wschodnim, ukrywał się w jej mie 
szkaniu przed Niemcami oraz no­
tatkę z dyrekcji tramwajów kra­
kowskich, z której wynika, iż w 
1943 roku Hartman pełnił funkcję 
konduktora, o czym świadczą 
liczne zapisy w księgach — to nie 
trudno o istny zawrót głowy.

Wszystkie te dokumenty miały 
wczoraj być ogłoszone przez 
Sąd i dołączone do akt proceso­
wych.

Nie tylko to jednak spowodowa­
ło zapewne, że Hartman zajął na­
stępne 2 godziny swą „wielką im­
prowizacją".

Dotychczasowe swe milczenie — 
objaśnia złym stanem zdrowia. 
Stwierdza, że w dużej mierze ze­
znania jego, złożone w śledztwie, 
zawierają prawdę. Raz
czyni przegląd 
działalności na

: jeszcze 
rzekomejswej

rzecz okupanta.
Hartman często opowiada oczywi­
ste nonsensy. Jednym z takich 
jest stwierdzenie, iż jego „for­
macja" na wschodzie walczyła z 
banderowcami... z kolei Hartman 
wpada w dość dziwną ekspiację, 
patetycznie określa siebie mianem 
wielkiego przestępcy.

Opowiadanie Hartmana nie spra 
wiło oczekiwanego przez niego 
„wielkiego" wrażenia, natomiast 
dramatycznie niemal wypadły ze­
znania grupy świadków, odnoszą­
ce się do udziału Hartmana w spra 
wie niejakiego Heretyka i Bulan­
dy.

Na tle tych zeznań doszło do 
szeregu scysji pomiędzy świadka­
mi i Sąd wielokrotnie zmuszony 
był „zaprowadzać porządek". W 
rezultacie tego niejakiej Leokadii 
Chudy wytoczone zostanie śledz­
two o składanie przez nią fałszy­
wych zeznań przed Sądem!

Gustaw THEE



Obiecujące jwspeldfw
asssge tatdlss z Japonią

TOK1O (PAP)
W ciągu ostatnich paru tygodni zawarliśmy z rożnymi japoń­

skimi firmami transakcje handlowe na sumę blisko dwóch i pół 
miliona dolarów (łączna wartość artykułów importowanych 
i eksportowanych), zaś w stadium konkretnych rozmów są dal-
sze kontrakty wartości około miliona dolarów. Są to nasze
pierwsze transakcje z Japonią, a jednocześnie pierwsze kroki 
w kierunku rozwoju polsko-japońskiej wymiany handlowej, któ­
ra już w niedalekiej przyszłości powinna znacznie się rozsze­
rzyć. Nawiązane zostały również wstępne rozmowy w sprawie 
zawarcia polsko-japońskiej • umowy handlowej, co prawdopo­
dobnie nastąpi pod koniec października lub w początkach li­
stopada.

Delegat polskiego MHZ i rad raty fotograficzne, jedwab su- 
ca handlowy ambasady PRL w rowy, tkaniny wełniane i ba-
Tokio, dr St. Gal, który udzie-- 
lił tych informacji specjalnemu 
korespondentowi PAP, red. Ry 
szardowi Frelkowi, odpowie­
dział również na pytanie doty­
czące perspektyw naszego han 
dlu z Japonią.

— Japoński rynek jest dla 
nas ciekawy — oświadczył dr

Nowa eksplozja

Gal przede wszystkim z

atomowa
w Las Vegas

NOWY JORK (PAP)
W dniu 2 bm. na poligonie ato-

punktu widzenia importu, 
którego możliwości są oczywi­
ście ściśle zależne od możliwo­
ści naszego eksportu na ten ry 
nek. Interesują nas zwłaszcza 
statki handlowe, w budowie któ 
rych Japonia zajmuje obecnie 
pierwsze miejsce na świecie. 
Zarówno terminy dostawy, jak 
i ceny wydają się być korzy­
stne. Rozpoczęliśmy rozmowy 
na temat zakupu czterech 
„dwunastotysięczników“. Będą 
to nowocześnie wyposażone jed 
nostki handlowe o szybkości 16 
węzłów na próbie. Mówi się m. 
in. o częściowej spłacie naszy­
mi towarami i długotermino­
wym kredycie, jak również o 
tym, że wszystkie statki zosta­
łyby dostarczone do 1960 roku.

Interesuje nas również im­
port niektórych typów maszyn, 
np. dla przemysłu .górniczego, 
oraz całego szeregu towarów 
powszechnego użytku, jak tele­
wizory, maszyny do szycia, apa

mowym w Las Vegas przeprowa­
dzono szesnastą z kolei eksplozję 
atomową. Próba dokonana zosta­
ła z bombą mniejszą o połowę od 
bomby, zrzuconej w 1945 roku na 
Hiroszimę, jednakże obserwatorzy 
przebywający w odległości 13 km 
stwierdzili, że wybuch był bardzo 
silny. W pobliżu miejsca wybu­
chu ulokowano w schronach po­
nad 200 zwierząt. — Reakcje orga­
nizmów zwierzęcych na eksplozje 
atomowe są przedmiotem badań u- 
czonych.

wełniane, tkaniny nylonowe i z 
innych tworzyw sztucznych itp. 
Mogą wchodzić w grę metale, 
jak np. miedź, selen i tytan, 
jak również niektóre leki, np. 
antybiotyki i witaminy, w któ­
rych produkcji przemysł japoń 
ski osiągnął wysoki poziom.

Jasne jest, że rozmiary za­
kupów zależne będą przede 
wszystkim od rozmiarów nasze 
go eksportu. Co chcemy 
eksportować? M. in. żelazo we 
wszelkiej postaci, surówkę, stal 
uniwersalną, szereg artykułów 
chemicznych, jak np. benzol, 
naftalen i alkohol, poza tym 
zaś słód, jęczmień browarniany 
i niektóre artykuły rolno-spo­
żywcze w przetworach (konser­
wy). Pod względem eksportu 
maszyn rynek japoński nie jest 
szczególnie obiecujący.

Poważne nadzieje wiążemy z 
ewentualnymi transakcja­
mi trójstronnymi Pole­
gałyby one na tym, że w za­
mian za nasze maszyny i urzą­
dzenia przemysłowe niektóre 
słabo rozwinięte gospodarczo i 
budujące obecnie swój prze­
mysł kraje Azji dostarczałyby 
Japonii potrzebnych jej surow­
ców przemysłowych, zaś my z 
kolei otrzymywalibyśmy za nie 
z Japonii artykuły powszechne 
go użytku i inne interesujące 
nas towary.

Program wyborczy
Norweskiej Partii Komunis^7Iiej

28 sierpnia odbyła się w stolicy Federacji Malajskiej 
Kuala Lumpur — uroczystość koronacji króla.

Na zdjęciu: para królewska w czasie uroczystości.
Fot. — CAF

Odpowiedź Ma^nillana
na iist Bułg^ina

LONDYN (PAP) 7£ę’
Rząd brytyjski opublikował odpowied żyviłniera Macmilla- 

na na list przewodniczącego Rady Miu poyw ZSRR — Buł­
ganina, z 20 lipca br.: -słonir

^j^-dzi Mac, jrjc-porusza w kilku 
zdaniach ^nienie stosun­
ków kiQ TOku-*c^ między obu 
krajan* Brudź -ymuie on, że 
„niekti^ pojone na więk­
szą sk*---------- ^kty kulturalne

W swej odpowiedzi, Macmil­
lan zajmuje stanowisko wspra 
wach rozbrojenia, zjednocze­
nia Niemiec, bezpieczeństwa 
europejskiego, BliskiegoWscho 
du, stosunków gospodarczych i 
kulturalnych z ZSRR.

W kwestii rozbrojenia Mac­
millan. powołuje się na niedaw
ne propozycje Anglii, Kanady, runkac" 
USA i Francji, przedstawione r

dyskuillzji y/ubiegłym roku, 
nie *J' obecnych wa-

Spółdzielczość 
pozbywa się 
pasożytów

OPOLE (PAP)
Spółdzielnie pracy Śląska 

Opolskiego dostarczyły od po­
czątku roku za 10 min. zł to­
warów więcej niż w analo­
gicznym okresie ub. r. Rów­
nocześnie zyski placówek spół 
dziclczych wzrosły o przeszło 
3 min. zł. Do uzyskania tych 
rezultatów przede wszystkim 
pomogło zlikwidowanie 20 nie­
rentownych, nie wykonują­
cych swych zadań spółdzielni, 
obciążonych nadmiernie roz­
dętym aparatem administra­
cyjnym.

Obecnie na Śląsku Opolskim 
nie ma ani jednej deficyto­
wo pracującej spółdzielni. 
Skończyła się również pobłaż­
liwość dla winnych różnego 
rodzaju nadużyć. Np. cały za­
rząd spółdzielni w Grodkowie 
powędrował do więzienia.

SZTOKHOLM (PAP)
Jak informuje prasa krajów 

skandynawskich, 7 październi­
ka odbędą się ty Norwegii wy­
bory do parlamentu (Stortin­
gu). Norweska Partia Komuni­
styczna ogłosiła już swój pro­
gram wyborczy, który wska­
zuje jako najważniejsze za­
danie stojące przed ludźmi pra 
cy w wyborach do parlamen­
tu wznowienie walki o nowy 
socjalistyczny kurs w polity­
ce norweskiej.

wej zagłady, wyższa stopa ży­
ciowa dla wszystkich zatrud­
nionych w przemyśle, rol­
nictwie i rybołówstwie, niższe 
podatki dla ludzi pracy.

Czarownice z Salem 
rehabilitowane

Nowy kurs charaktery -
zuje się m. in. następującymi 
postulatami: żadnych obcych 
baz, żadnej broni atomo­
wej na ziemi norweskiej, 
zakaz wszelkiej broni maso-

NA ZAPROSZENIE rządu ra­
dzieckiego 2 bm. w godzinach wie 
czomych przybyła do Moskwy de­
legacja francuskiej partii radykal­
nej z przewodniczącym E. Dala- 
dierem na czele.

MONGOLSKA REPUBLIKA LU­
DOWA skierowała ponownie pi­
smo do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa NZ prosząc o omó 
wienie sprawy przyjęcia Mongolii 
do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Przed radzieckimi
manewrami 
na Morzu Barentsa 
i Morzu Karskim

SEKRETARZ GENERALNY ONZ 
Hammarskjoeld przesłał do prezy­
dium Światowego Kongresu Fede­
racji Towarzystw Przyjaciół ONZ, 
który w dniu 2 bm. rozpoczął ob­
rady w Genewie, depeszę powital­
ną. Kongres trwać będzie do 8 bm. 
Polskę reprezentuje delegacja w 
składzie: K. Lapter, M. Kaczorow­
ski i S. Brodzki.

Umeważmsme wyroku 
sprzed 265 lat

NOWY JORK (PAP)
Skazane na śmierć i powieszone 

w roku 1692, tzw. „Czarownice z 
Salem", zostały obecnie zrehabili­
towane. Parlament stanu Massa­
chusetts unieważnił wyrok sprzed 
265 lat i uznał: Foster Furcolo, 
Ann Pudeator, Bridget Bi shop. Su 
zanne Martin, Alice Parker, Mar- 
garet Scott oraz Wilmot Reed, za 
niewinne.

Uchwała paińamentu podjęta zo­
stała na ohobiste żądanie M. H. 
Vance‘a Greenslita z Lexington, po 
tomka w prostej linii jednej ze 
skazanych kobiet — Ann Pudea- 
tor. Parlament stanu Massachu­
setts, rehabilitując nieszczęsne o- 
fiary zabobonu, zastrzega się w 
jednym z punktów uchwały, że po 
tomkowie skazanych nie mogą się 
z tytułu unieważnienia wyroku — 
domagać żadnego odszkodowania, 
gdyż sąd, który zasądził 7 kobiet, 
nie był sądem amerykańskim. I- 
stotnie, w owym czasie obecne te- 

Irytorium Stanów Zjednoczonych 
znajdowało się pod berłem brytyj­
skim.

na forum Podkomisji Rozbroje­
niowej ONZ. Krytykuje on 
przy tym stanowisko, zajęte 
przez delegata radzieckiego — 
Zorina, w przemówieniu, wy­
głoszonym 27 sierpnia br. Wy­
raża nadzieję, że propozycje 
rozbrojeniowe mocarstw za­
chodnich zostaną przez rząd _ 
radziecki rozważone.

Nic nowego nie wnosi też od 
powiedź premiera brytyjskiego 
do problemu zjednoczenia Nie­
miec. Macmillan oświadcza, iż 
poglądy rządu angielskiego w 
tej kwestii zostały sprecyzowa 
nie 29 lipca br. w Berlinie 
wspólnie z USA, Francją i 
NRF.

Macmillan uchyla się wyraź 
nie od konkretnego zajęcia sta­
nowiska wobec propozycji Buł 
ganina w kwestii bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Macmillan krytykuje następ 
nie politykę radziecką na Bli­
skim Wschodzie i po kilku o- 
gólnikowych zwrotach, prze­
chodzi do tematu angielsko- 
radzieckich stosunków gospo­
darczych. Premier brytyjski 
podkreśla, że .jakkolwiek em­
bargo na artykuły o znaczeniu 
strategicznym nie może być w 
całej rozciągłości zniesione, to 
jednak „dwie trzecie towarów 
wymienionych w radzieckim 
programie zakupów, przedsta­
wionym podczas wizyty 
Chruszczowa i Bułganina w 
Londynie, mogą być swobo­
dnie eksportowane do ZSRR, 
a jednocześnie znaczna część 
eksportu radzieckiego przyjmo 
wana jest bez przeszkód i bez 
ograniczeń w Anglii”.

*------- ------ Wane w Anglii”.
Domaga* ,.program, na
dawany przez BBC, nie był za-
kłócany”, co — jego zdaniem 
— „przyczyniłoby się do poprą 
wy stosunków angielsko-ra- 
dzieckich i wyeliminowało jed­
ną z najpoważniejszych prze­
szkód w swobodnej wymianie 
poglądów”.

NEHRU

Zimna

MOSKWA (PAP)
Zgodnie z planem szkolenia 

wojskowego we wrześniu i| 
październiku br. zostaną prze­
prowadzone na Morzu Ba­
rentsa i Morzu Karskim ma­
newry radzieckich jednostek 
morskich i lotniczych z za­
stosowaniem różnych typów 
broni współczesnej.

W związku z tym ściśle okre 
ślono granice obszaru, w któ­
rym będą odbywały się ma­
newry. W okresie od 10 wrze­
śnia do 15 października br. 
obszar ten uważany będzie za 
strefę niebezpieczną dla prze­
pływu radzieckich i zagranicz­
nych statków i przelotu sa­
molotów.

Ministerstwo obrony ZSRR 
uprzedza wszystkich armato­
rów okrętów, statków i samo­
lotów radzieckich i zagranicz­
nych, że nie będzie ponosiło 
odpowiedzialności, jeżeli okrę­
ty, statki i samoloty naruszą 
granicę strefy niebezpiecznej 
1 doznają jakichkolwiek strat 
materialnych.

PREZYDENT SYRII Szukri El 
Kuatli przemawiając z okazji o- 
twarcia 1 bm. międzynarodowych 
targów w Damaszku zaprzeczył 
kategorycznie twierdzeniom, jako­
by Syria stała się „satelitą 
ku Radzieckiego".

420 TYS. KILOWATÓW 
mieć będzie wznoszona w 
elektrownia atomowa — <

Związ-

MOCY 
- ZSRR 
oświad-

czył w audycji radia moskiewskie­
go dyrektor administracyjny 
przedsiębiorstwa zajmującego się 
budową siłowni atomowych, Jer- 
makow.

PREMIER PAKISTANU Suhra- 
wardy zamierza wysłać do Związ­
ku Radzieckiego misję dobrej wo­
li. Delegacja pakistańska wyjedzie
prawdopodobnie pierwszych
dniach października 1 zabawi w
Związku Radzieckim 
tygodnie.

W PRADZE toczyły 
nia handlowe między

przez dwa

się rokowa- 
przedstawi-

cielami Egiptu i Czechosłowacji. 
Rozmowy zakończyły się podpisa­
niem protokółu, na podstawie któ­
rego zostartie wydatnie zwiększo­
ny eksport maszyn czechosłowac­
kich do Egiptu.

PREZYDENT FINLANDII — U. 
Kekkonen. przyjął dymisję 6 mini-

„------ _ strów i na ich miejsce mianował
OlOS Nr 211 Str. 2 l nowych.

Przeciwko 
omawianiu 
sprawy Węgier w OHJ

BUDAPESZT (PAP)
Komisja spraw zagranicz- 

nych i komisje prawne parla' 
mentu węgierskiego na współ 
nym posiedzeniu w dniu 2 bm 
uchwaliły rezolucję, potępiajj 
cą sprawozdanie powołanej 
swoim czasie przez ONZ tzw 
„komisji pięciu”, dotyczące 
szłorocznych wydarzeń na Wę. 
grzech i wyrażającą protest 
przeciwko wniesieniu sprawy 
Węgier na porządek dzienny 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Rezolucja stwierdza, że sprawo, 
zdanie komisji oparte jest na ze­
znaniach osób, które były organ)' 
zatorami akcji kontrrewolucyjne," 
na Węgrzech i brały w niej czyn- 
ny udział, z drugiej zaś strony 
„komisja pięciu" nie uwzględnij 
żadnega z dokumentów, opubiia0, 
wanych w tej sprawie przez rząd 
węgierski. Wypadki październigo- 
we przedstawione są w nim pod 
niewłaściwym kątem widzenia j 
jednostronnie. Sprawozdanie jest 
wyrazem pogwałcenia suwerenno­
ści Węgier i mieszaniem się w we­
wnętrzne sprawy innego państwa., 
W związku z tym rezolucja pro­
testuje przeciwko dyskusji nad 
nie istniejącym w rzeczywistości 
tzw. „zagadnieniem węgierskim1* 
i domaga się usunięcia odnośnego 
punktu z porządku dziennego ob- 
rad Zgromadzenia Ogólnego nz.

Koncentracja wojsk 
brytyjskich 
w pobliżu granic Jemenu

PARYŻ (PAP)
Za pośrednictwem podróż­

nych przybywających z Adenu 
do Bejrutu napływają wiado­
mości o koncentracji znacznych 
brytyjskich sił lądowych i lot­
niczych w pobliżu granicy Je­
menu,

podeszła do
DELHI (PAP)
„Częściowe porozumienie 

rozbrojeniowe nie tylko nie 
wyklucza ogólnego porozumie­
nia o rozbrojeniu powszech­
nym, lecz wręcz przeciwnie 
byłoby krokiem naprzód w 
tym kierunku. Sprawa poro­
zumienia rozbrojeniowego nie 
może być wiązana z warun­
kiem osiągnięcia zgody w 
kwestiach politycznych. Łą­
czenie tych problemów unie­
możliwia tylko rozwiązanie 
każdego z nich” — oświadczył 
premier Nehru zagajając w 
izbie niższej parlamentu Indii 
rozpoczętą w dniu 2 bm. jedno 
dniową debatę nad polityką 
zagraniczną.

Poruszając sprawę projekto­
wanej debaty w ONZ na te­
mat Węgier Nehru wyrażał 
pogląd, że sprawozdanie spe­
cjalnej komisji ONZ ma cha­
rakter jednostronny, gdyż o- 
parte zostało na badaniach 
przeprowadzonych wśród licie 
kinierów. Nehru stwierdził że

Stara przyjaźń nie rdzewieje
Niemal codziennie w prasie jugosłowiańskiej 

ukazuje się kilka artykułów 1 informacji 
o Polsce. Ton ich jest zawsze bardzo dla nas 
przychylny, a treść obiektywna, szczególnie 
jeśli chodzi o zaszłe u nas zmiany po Paździer­
niku. Dzięki temu czytelnik jugosłowiański jest 
na ogół nieźle zorientowany w sprawach Polski.

Szpzególny to kraj. Kraj wielu narodowości, 
które wspólnie pod przewodem swej partii ko­
munistycznej stworzyły jeden z najsilniejszych 
zbrojnych ruchów oporu wobec hitlerowskich 
najeźdźców. Kraj, którego partyzancka walka 
narodowo-wyzwoleńcza pod dowództwem mar­
szałka Tito już w 1944 r. przy pomocy zbliża­
jących się z Bułgarii i Rumunii wojsk radziec­
kich wypędziła armię hitlerowską ze swej zie­
mi. Kraj, który mimo iż znalazł się w latach 
1948—1955 w tragicznej izolacji, pozbawiony 
wszelkiej pomocy i współpracy z całym obozem 
socjalistycznym z jednej strony, a pod silnym 
naciskiem politycznym zachodnich kół imperia­
listycznych z drugiej strony — pozostał wierny 
idei budowy socjalizmu, idei niezależności 
i niezawisłości narodowej, idei równości i równo­
uprawnienia narodów wielkich i małych. Kraj, 
który w tych niesłychanie ciężkich warunkach 
potrafił wypracować własną, jugosłowiańską 
drogę do socjalizmu, drogę po której nieugięcie 
kroczy i dziś, odnosząc istotne sukcesy. I jeśli w 
tych okolicznościach, dyktatura proletariatu sta­
nowiąca przecież treść demokracji ludowej była 
w Jugosławii twardsza niż gdzie indziej, a obro 
na przed zakusami elementów, dążących do 
zawrócenia narodu z obranej drogi, ostrzejsza 
— możemy to dziś łatwiej zrozumieć i uspra­
wiedliwić/

Przyjaźń i wzajemna sympatia Polski i na­
rodów Jugosławii ma swoje dość dawne trady­
cje. Jak świadczy eksponat znajdujący się w 
muzeum miejskim w m. Zadar w Dalmacji, już 
król Jan Sobieski czuł się w obowiązku prze­
słać znanemu w owe czasy poecie chorwackie­
mu, Kanavełoviciovi Ust dziękczynny i order 
za poemat sławiący wojska polskie, które w 
bitwie pod Wiedniem obroniły ziemie dzisiej­
szej Jugosławii zachodniej przed niewolą tu­
recką. Fala uchodźców polskich z rozwiązanego 
we Włoszech Legionu Dąbrowskiego znalazła 
przytułek i nową ojczyznę wśród narodów 
współczesnej Jugosławii. W Jugosławii osiedliła 
się też spora liczba emigrantów po 1 wojnie 
i podczas II wojny światowej. Świadczy o tym 
liczba blisko 3 tysięcy Polaków — uczestników 
jugosłowiańskiego wojska partyzanckiego, w 
którym istniał na terenie Bośni samodzielny 
nawet batalion polski.

Nie ma więc czemu się dziwić, że nagród nasz 
wiążą z Jugosławią nici szczerej sympatii i że 
z dużym zainteresowaniem śledzimy rozwój 
tego kraju, że łakniemy obiektywnych, dokład­
nych wiadomości o jego polityce krajowej i za­
granicznej, o jego życiu, pracy, kulturze, lite­
raturze » sztuce.

I nie ma się czemu dziwić, że z wielkim za­
dowoleniem przyjęto u nas radykalną poprawę 
stosunków pomiędzy naszymi krajami, czego 
widomyn znakiem będzię zapowiedziana wizy­
ta polskipj delegacji partyjno-rządowej w Ju­
gosławii. Wizyta ta pogłębi, niewątpliwie, tra­
dycyjną przyjaźń narodu polskiego z mężnymi 
narodami FJ.RJ i przyniesie korzyści dla spra­
wy pokoju i socjalizmu. G. B.

wojna 
granic Indii

potępianie Związku Radziec­
kiego nie prowadzi do roz­
wiązania, lecz tylko do wzro­
stu napięcia.. Wyraził on przy 
tym nadzieję, że rząd wę­
gierski podejmie kroki zmie­
rzające do rozładowania at­
mosfery w kraju, wspomniał 
też o represjach w stosunku 
do uczestników zeszłorocznych 
wydarzeń.

Przechodząc do zagadnień 
Bliskiego Wschodu Nehru 
oświadczył, że sytuację, jaka 
wytworzyła się tam w ciągu 
ostatnich trzech lat, przypisać 
należy militarnemu podejściu 
do problemów tego rejonu, 
zapoczątkowanemu przez utwo 
rżenie paktu bagdadzkiego. 
Posunięcia tego rodzaju wy­
wołują kontrakcje — powie­
dział Nehru — i prowadzą do 
wzrostu napięcia.

Zimna wojna podeszła do 
granic Indii — stwierdził dalej 
Nehru. Na wschód od Indii 
istnieje pakt SEATO, zaś u 
zachodnich granic — pak^ 
bagdacki , który budzi ogólne 
zaniepokojenie Indii. Inten­
sywne zbrojenia Pakistanu 
będące przede wszystkim re­
zultatem wojskowej pomocy 
USA spowodowały w ciąg® 
ostatnich lat istotne zmiany 
w układzie sił w tej strefie- 
W tej sytuacji Indie zmuszo­
ne są przeznaczać na cele obi# 
ny większe fundusze, niż za­
mierzały.

incydent
na granicy Tunisu

PARYŻ (PAP)
Sekretarz stanu rządu Tunisu i 

wiceminister obrony — LadhaBb 
wręczył francuskiemu chart 
d‘affaires notę, zawierającą en*£ 
giczny protest przeciw incydento­
wi, spowodowanemu wtargnięć'®” 
wojsk francuskich na teryton®1 
Tunisu.

Rząd tunezyjski stwierdza w 
nocie, iż oddział francuski zaa a 

granicz* 
Haidra'kował posterunek straży

nej Tunisu w pobliżu 
Siedmiu żołnierzy załogi post®
ku zostało zabitych.

katego*Oficjalne koła Tunisu — 
rycznie zaprzeczają rozpowsz® 
nianej prźez francuskie dow $ 
two w Algerze za pośredniej 
części prasy wersji, jakoby 
dział wojska francuskiego Prz® & 
czył granicę Tunisu w pości?
powstańcami algerskimi.



Do Redaktora „Głosu"

Skandaliczne 
niedbalstwo

W sierpniu br. kupiłem 
„Tablice tyczenia łuków” 
prof. Wacława Jacyny wyda­
nie VIII z 1956 roku (Wyda­
wnictwo Komunikacyjne) uzu­
pełnione i poprawione. „Fakt,
że tablice niniejsze ukazują । 
się jui po raz ósmy świadczył 
o wielkiej ich popularności;
wśród inżynierów, techników; szych szkół zawodowych A 
i słuchaczów szkol technicz- więcej: mniej wysokokwa 
nych stwierdza autor w przed lifikowanych inżynierów i 
mowie osmego wydania. j mniej samodzielnych praco-

Fotrzeba takiego wydawni - -Potrzeba takiego wydawni-' wników naukowych w kra- 
otwa, które oszczędza wielu Ju> któremu daleko do tempa 

. rozwoju nauki technicznej.godzin pracy mozolnych wy- rozwoju nauki technicznej, 
liczeń jest niewątpliwa, a za; choćby sąsiedniej Czechcsło- 
tym i pożytek z niego o- [ waiCji-
grornny jeżeli daje on gwa• i Mówi się u nas dużo o de
rancje ze me zawiera falszy- centralizacji, o pobudzaniu 

^anyc”’ '7 przeciwnym twórczej inicjatywy i energii 
wypadku zamiast pożytku,, wszystkich ośrodków kraju 
wprowadza w błąd, powodu-! które wyzwolić mogą wlel- 
jąc stratę czasu temu co mu. kie talenty organizacyjne i 
zaufał. A więc w przedmowie, naukowe, drzemiące w spo- 
oceniając zasadniczą wagę te- 1 łeczeństwie poza stolicą, 
gc wydawnictwa autor nie po- ! Wbrew temu powstaje ten- 
—dencja w studiach nauko-

1. Prokurator m. Ostrowa na­
zywa się Brzezicha, a nie 
Przezicha.

2. Aparat małomiasteczkowej 
plotki uruchomiono nie 20 
lipca, lecz 11 miesięcy wcze 
śniej.

3. 20 lipca obłudna rezolucja 
została podjęta jednomyśl­
nie, lecz miesiąc przed 
tern dyr. Hyhsowi wyrażo­
no votum ufności nie jedno 
myślnie.

4- Organ prasowy w Ostrowie 
istotnie nosi nazwę „Głos

sam T. Jędrz. (łam 2 wiersz 
27 od góry).

A teraz wyjaśniamy red. J. 
Truszczyńskiemu, że: 
h mimo wszystkich tych nie­

ścisłości — za które zarów­
no Czytelników jak i za­
interesowanych przepra­
szamy — „los kliki z Ostro­
wa dowodzi, że frazes może 
służyć za parawan tylko 
dopóty, dopóki do słów’ nie 
przymierzy się czynów”.

Są to słowa z artykułu 
T. Jędrz., będące pendant 
do cytowanego przez red. 
J. T. akapitu. Pomijanie 
i- zw. kontekstu — jak wi­
dać — nie prowadzi do wy­
jaśnienia prawdy.
T. Jędrz. — jak zdążyliśmy 
się zorientować — pisząc 
łam 1, wiersz 20 „Gazeta 
Ostrowska” miał na myśli 
„Gazetę Poznańską”, za co 
z kolei należy się specjalne 
przeproszenie redakcji „Ga 
zety Poznańskiej”, która ma 
szczególne zasługi w rozbi­
ciu ostrowskiej kliki.
Gdyby red. T. Truszczyń­
ską zastanowił się przez

mylił się. Popełnił jednak fa­
talne błędy podając na cztc- ‘
rech stronach swych tablic 
cyfry, z których żadna nie jest 
dokładna natomiast każda jest 
fałszywa.

Co powie na to korektor: 
(zespół anonimowy)? To już 
jest ósme wydanie uzupełnio­
ne i poprawione, które ukazało 
się w ilości 3.0G0 egz. Jak jest 
w poprzednich wydaniach? 
Jak je-1 z resztą danych, bo ten 
błąd został wykryty przypad- 

przy sprawdzaniu pro- 
technicznego. Czy wre- 
możiia ufać reszcie da­
czy też trzeba je przeli- 
przed ich wykorzysta-

kowo 
jektn 
szcie 
nych I 
czać 
niem?

Aleks. CHRZĄSZCZEWSKI

W sprawie „musztardy11
■ W e wczorajszym (210) nu- 

” merze „Gazety Poznań­
skiej” w rubryce „100 wierszy 
polemik?’ pt. „Głosowa mu­
sztarda po obiedzie” red. Ja­
nusz Truszczyński zaatakował 
naszą redakcję, zarzucając jej 
brak zainteresowania t. zw. 
„sprawą ostrowską”, a przy­
najmniej zajęcie się nią zbyt 
późno (stąd też tytuł polemicz­
nej noty).

W związku z tym oświad­
czamy, iż ta część wystąpienia 
red. Truszczyńskiego, która 
odnosi się do przedstawionych 
szczególnie z rzeczywistością 
faktów — nie podlega kwestii. 
Fakty przedstawione przez T.

;ztą na podstawieJędrz. (z 
„Trybuny Ludu” .Gazety
Poznańskiej) należało spraw­
dzić. nawet fatygując w tym 
względzie red. Truszczyńskie­
go. Nasza wina.

Wyjaśniamy więc za red. J. 
Truszczyńskim:

Ostrowa” a 
Ostrowska”,

nie „Gazeta 
co stwierdza

Politechnika Poznańska zagrożona?
II; tym czasie, kiedy pod 

. wpływem wielkiego roz­
woju techniki w Związku Ra 
dzieckim, w krajach zachod­
nich jak Belgii NRF i Anglii 
poziom nauczania w uczel­
niach technicznych zaczęto 
Podnosić i szkoły inżynier­
skie przekształcać w politech 

u nas zrodziła się kon- 
cepcja degradacji niektórych 
politechnik do rzędu wyż-

wacji.

wych raczej odwrotna. Gdy 
kraj chce się pozbawić nie­
których szkół technicznych 
stopnia akademickiego — w 
Warszawie wyrasta gigant Po 
litechnlka o 18 tysiącach stu 
dentów i to w warunkach 
trudności mieszkaniowych 
zarówno kadr profesorskich 
jak i studiującej młodzieży, 
co, jak wiemy, nie sprzyja 
stud’om i badaniom nauko­
wym w stolicy.

Piszemy o tym n!ezdrowym 
zjawisku, gdy według upor­
czywie krążących pogłosek 
zarówno w Warszawę jak i 
Poznaniu Politechnika Poz­
nańska. która powstała za­
ledwie orzed dworno laty, ma 
podzielić los niektórych po-

chwilę nad pytaniem, które 
leżało u podstaw głównego 
jego zarzutu pod naszym 
adresem (mian, zarzutu o- 
późnienia w informowaniu 
naszych Czytelników oj 
przebiegu sprawy) — nie i 
wysunąłby tego zarzutu, i 
Bo generalnie biorąc — i 
primo — nie wszystkie po- i 
dejmowane przez inne po-j 
znańskie pisma ważne spo- i 
łecznie problemy są podej- j 
mowane równocześnie przez! 
„Gazetę Poznańską" i to i 
ń^ może być żadnym po-!
wodem 
przeciw 
sklej” 
pisma;

do wystąpienia
„Gazecie Poznań- 

ze strony innego 
secundo — każda

redakcja ma prawo decydo 
wania o tym jak i kiedy 
poinformować swoich Czy­
telników o tej czy innej 
sprawie, zgodnie z charak­
terem redagowanego przez 
siebie pisma i pojmowania 
przez siebie jego roli: tertio 
— charakter sprawy ostrow 
sklej w określonym sensie 
wyłączał „Głos” z akcji, o 
czym być może nie wie
red.
czym

Truszczyński, ale o 
chyba wiedzą jego

4.

przełożeni. Jeśli zaś nie — 
''omuniikujemy im o tym 
niniejszym.
Wobec powyższego — roz­
miary swej „Schadenfreu- 
de” red. J. Truszczyński 
będzie chyba zmuszony po­
ważnie zmniejszyć.

Kolegium Redakcyjne 
„Głosu Wielkopolskiego”

P. S. Uważny czytelnik na­
szej gazety zapewne spostrzegł 
o sprawne ostrowskiej infor­
mowaliśmy w7 dn. 20 VIII br., 
na str. IV w 
piszą inni”, 
szczyński do 
nie należy.

rubryce „O czym 
Widać red. Tru­
tych czytelników

„Ekonomiczne biusty'1
Jeden z czołowych brytyjskich 

specjalistów w dziedzinie chirur­
gii plastycznej oświadczył, że set­
ki kobiet brytyjskich poddaje się 
obecnie operacjom plastycznym, li­
czy się bowiem z wymaganiami 
„nowej ery deflacji”. Agencja Uni 
ted Press, która cytuje to oświad 
czenie. wyjaśnia, że chodzi w da­
nym wypadku o „deflację' zbyt 
obfitych biustów, wykraczających 
poza kanony obecnej mody i po­
ciągających za sobą poważne u- 
pośledzenie niektórych kobiet „w 
życiu społecznym 
czym”. (PAP) 

gospodar-

litechnik i wrócić do stanu 
przedwojennego. Pogłoski te 
— jak pointormowano nas 
na konferencji prasowej u 
Rektora naszej Politechniki 
— nic zostały dotychczas, zde 
mentowane i Poznań przy 
podziale uczelni wyższych na. 
akademickie i zawodowe mo­
że stracić swą Politechnikę. 
Byłby to cios wymierzony w 
rozwój życia 
Wielkopolski.

Pozbawienie 
związanego z 
pod względem 

gospodarczego

Poznania i 
nim silnego 

gospodarczym
regionu, obejmującego Wiel- 
kopolskę, Ziemię Ł Lubuską i 
część Pomorza zachodniego 
■— uczelni technicznej typu 
akademickiego, pogłębiłoby 
jeszcze więcej nierównomier­
ne rozmieszczenie politech­
nik w kraju. Kraków oprócz 
Akademii Górniczej posiada 
politechnikę. Mają je Gliwi­
ce i Wrocław, ma Często­
chowa. a więc południowy 
zachód kraju jest dostatecz­
nie nasycony tego typu uczel 
niami akademickimi. Tym­
czasem Poznań, który jest 
ośrodkiem obejmującym
swoim wpływem nie tylko 
województwo poznańskie, ale 
również zielonogórskie, ko­
szalińskie i częściowo byd­
goskie. może być pozbawiony 
politechniki.

W okresie 20-lecia w wa­
runkach Polski kapitalistyez 
nej, której rządy prowadziły 
wręcz dyskryminacyjną po­
litykę -wobec Wielkopolski, 
.starania społeczeństwa nasze 
go o politechnikę nie miały 
żadnych szans powodzenia. 
Istniała Wyższa Szkoła Bu­
dowy Maszyn i Elektrotech­
niki jako uczelnia zawodo­
wa bez praw akademickich.

Następstwa tego stanu rze 
czy byłv dla Wielkopolski fa 
talne. .Specjaliści z dziedzi­
ny techniki, nie majac moż 
nosci rozwoju naukowego w 
Poznaniu, przenosili się do 
innych ośrodków nauko­
wych. a młodzież tylko za­
możniejsza mozła udawać 
się do stolicy lub Lwowa na 
studia wyższe i nąiczęściej 
do Wielkopolski nie wracała. 
Poznańskie ubożało w kadry 
inżynieryjno-techniczne i co­
fało się w rozwoju myśli 
technicznej i życia zo-spodar 
c^ego ówTczesnych Ziem Za­
chodnich.

Czyżbyśmy mieli -wrócić 
do tego stanu rzeczy, gdy 
przed regionem naszym 
otwierają sie wielkie perspek 
tywy rozwoju gospodarcze­
go. góv poznańska naukowa 
Rada Ekonomiczna opraco­
wała v.rspaniały, długofalo­
wy plan rozbudowy naszego 
przemysłu, podniesienia na­
szego rolnictwa i uruchomię 
nia rezerw naszych bogactw 
naturalnych, dla których po 
trzeb może dać jak najwię­
cej nracowników właśnie Po 
li technika w Poznaniu. Po­
siada ona cztery wydziały: 
budownictwa lądowego, bu­
dowy maszyn, elektrotech- 

mechanizacji rol-niczny
nictwa — łącznie 37 katedr. 
Pracownicy naukowi ogłosi­
li w 1956 roku 119 prac nau­
kowych, a rok bieżący przy 
nosi dalsze 163 dzieła nau­
kowe. Politechnika Poznań­
ska jest w pełnym rozpędzie 
pracy twórczej.

Jedyna to uczelnia tech­
niczna w kraju, która po­
wiązała się ściśle z życiem 
gospodarczym tego regionu. 
Wykonuje ona rocznie po­
nad 3 tys. badań i ekspertyz, 
co umożliwia rozwiązanie 
szeregu problemów technicz­
nych o znaczeniu ogólnopań 
stwowym, nurtujących za­
kłady przemysłowe. Pozosta- 
je w stałym kontakcie z wiel 
kością zakładów przemysło­
wych" naszego województwa 
i współpracuje z radami ro­
botniczymi. Ten wysiłek; 
twórczy pracowników nauko 
wych Politechniki odbywa, 
się w niesłychanie trudnych 
warunkach lokalowych. Go­
rzej, gdy do ciasnoty lokalo-
wej przyczyniają się władze 

‘ np jedno zcentralne. Tak
PGR przyznało Wydziałowi 

gospodar- Mechanicznemu 
siwo rolne dla wykładów i
ćwiczeń praktycznych. Nie­
stety plan ten został z miej 
sca utracony w Warszawie. 
Większość maszyn rolniczych 
Politechniki znajduje się na 
wolnej przestrzeni przy zabu 
dowaniach uczelni na Rata­
jach. Wspominamy o tym 
nawiasem, aby zaznaczyć, iż 
droga rozwoju Politechniki 
Poznańskiej nie jest łatwa, a 
gdy mimo wszystko Polite­
chnika sięga po coraz wyższy 
poziom, zagraża jej degrada­
cja do rangi uczelni dy­
daktycznej z zaniechaniem 

prac już rozpoczętych badaw 
czo-naukowych.

Trzeba tu zaznaczyć, że na

ną 
baz 
ju.
na

Politechnika posiada jed 
z najlepiej rozwiniętych 
rekrutacyjnych w kra- 

Ilość zgłaszaj ących się
studia przekracza wielo - 

krotnie przyznane limity i w 
związku z tym duże nadwyż 
ki młodzieży z braku miejsca 
kierowano co roku do Poli­
techniki Szczecińskiej i Wro- 
cławskiej. Politechnika Poz­
nańska posiada dobrą opinie 
w kraju. Absolwenci jej nie 
mają żadnych trudności w 
uzyskaniu pracy po skończę 
niu studiów. Tak np. w roku 
bieżącym zapotrzebowanie 
na inżynierów — specjali­
stów mechanizacji rolnictwa 
z naszej Politechniki prze­
wyższało dwukrotnie jej moż 
liwości. Wielu inżynierów, 
wychowanków Politechniki, 
zajmuje obecnie kierownicze 
stanowiska w przemyśle, za 
rządach centralnych i w mi 
nisterstwie.

Jest więc rzeczą zrozum i a 
łą. że wiadomość o tenden­
cjach cofnięcia Polltechn;ce 
rangi uczelni akademickiej, 
musi wywołać co najmniej 
silne zaniepokojenie.

H. BARAŃSKI

APl informują

Ftpraws 
rzemiosła

Jak nas informują w Związ­
ku Izb Rzemieślniczych, już o- 
becnie zaznacza się pewna po­
prawa zaopatrzenia rzemiosła 
w surowce. Na IV kwartał prze 
widuje się dalszą poprawę. Rze 
mieślnicy otrzymają większe 
ilości skóry, włókna, przędzy, 
tworzyw sztucznych. Dopiero
teraz zaczęto realizować pod- / 
pisane przaz właściwe resorty t 
i centrale handlu zagraniczne- 1 
go umowy o zakupie za gra- ■ 
nieą surowców dla rzemiosła, i

Część skóry z Jugosławii i ! 
Szwecji już nadeszła. W IV i 
kwartale spodziewane są pierw ) 
sze transporty tworzyw sztucz- 1 
nych i chemikaliów z NRD. ' 
Rzemieślnicy będą mieli rów- 5 
nież możność nabycia uniwersał ) 
nych maszyn krawieckich fir- j 
my Huspuarna ze Szwecji. O- \ 
prócz realizacji umów importo- ( 
wych —- zwiększone zostały j 
przydziały niektórych surow- \ 
ców krajowych, np. wyrobów ! 
hutniczych. Przeprowadzana o- / 
statnio przez ZTR akcja kon- I 
troll wykorzystania surowców 1 
odpadowych przez poszczegól- ) 
ne Izby — wykazuje również 
dalszą poprawę w tej dziedzi- { 
nie. Ż

Natomiast bardzo źle przed- I 
stawia się zaopatrzenie rzemlo ( 
sła w szkło budowlane. I nic ! 
nie rokuje poprawy. W tej spra 1 
wie Minister Przemysłu Drób- ? 
nego i Rzemiosła wystosował < 
specjalne pismo do Ministra ) 
Budownictwa i Przemysłu Ma- J 
teriaiów Budowlanych, (a)

Rakiety przeciw lawinom
Jak dowiodły ostatnie tragicz 

ne wypadki w Alpach, szcze­
gólnie groźne są dla porusza­
nia się w górach lawiny śnież­
ne i lodowe. Dla ochrony dróg 
górskich przed lawinami sto­
suje się nieraz nawet ostrzeli­
wanie zboczy gór z armatek w 
celu sztucznego wywołania ru­
chu mas śnieżnych czy lodo­
wych w pożądanym kierunku. 
Niedawno ukazał się nowy śro­
dek walki z lawinami śnież­
nymi. Szwajcarscy inżyniero­
wie skonstruowali specjalną 
rakietę-nabój, zapuszczaną 
przy pomocy dość uproszczo­
nego urządzenia, która dociera 
do celu z odległości nawet 800 
m, po czym zagłębi wszy się na 
2 metry w masę śnieżną wywo­
łuje jej ruch w ustalonym kie­
runku. (gb) Dr Libby niepokoi się w tym 

stanie rzeczy o przyszłość nau-

USA „produkuje” trzy 
więcej inżynierów”.

razy

A’. IX. — Centralne pokazy lotnicze w Warszawie. Przed 
startem do lotów ćwiczebnych. Te odrzutowce wezmą 

udział w wielkiej paradzie lotniczej w Warszawie.
CAF — Fot. Z^gm. Wdowiński

; W * #1*

Nie zbliżaj się do mnie...
rot. — caf

Amerykański
DEFICYT UCZONYCH

Po komunikacie agencji 
Tz\SS w sprawie prób z mię- 
dzykontynentalnym pociskiem 
dalekosiężnym rozwinęła się w 
Stanach Zjednoczonych oży- 
wiona dyskusja na temat nie­
dostatku uczonych którzy by 
poświęcali się naukom ścisłym.

Przypomina się niej, że
zanim jeszcze komunikat został 
ogłoszony, amerykański admi­
rał Strauss, przewodniczący 
komisji energii atomowej USA, 
zauważył w jednym ze swoich 
sprawozdań, że istnieje realna 
groźba zdystansowania nauki 
amerykańskiej przez radziec­
ką. Studia w dziedzinie fizyki, 
chemii i matematyki są w 
USA, jego zdaniem, niedosta­
teczne, a przede wszystkim wi­
doczny jest brak zaintereso­
wania tymi dyscyplinami.

W ostatnim numerze tygod­
nika ,US News and World Re­
port” dr Libby. członek komi­
sji energii atomowej, oświad­
czył w wywiadzie udzielonym 
temu czasopismu, że kraj od­
czuwa „rozpaczliwy brak u- 
czonych”. Bogate źródło, jakie 
pod tym względem stanowiła 
emigracja, zostało właściwie 
wyczerpane. I — jak powada 
dr Libby — trzeba by chyba 
nowego Hitlera, aby znowu na 
amerykańskiej ziemi znaleźli 
się tacy geniusze nauki jak 
Einstein, Oppenheimer, Tel- 
ler... Europa jest największym 
skupiskiem „uczonych móz- 

’gów”. a to z uwagi „na trady­
cje, dyscyplinę studiów, uwiel 
hienie dla nauki i sztuki, któ­
re my pojęliśmy dopiero ostat­
nio.”

„Związek Radziecki —stwier 
dza dr Libby — którego lud­
ność pod względem liczebności 
przewyższa tylko o hi ludność 

ki amerykańskiej. Wywodzi, że 
masa „młodych mózgów ra­
dzieckich musi dać choćby tyl­
ko na zasadzie matematyczne­
go obliczenia co najmniej kil­
ka umysłów o wielkim znacze­
niu dla daszego rozwoju nau­
ki”. Pociesza się on tym jed­
nak, że w roku bieżącym po 
raz pierwszy od r. 1910 zwięk­
szył się w USA procent ucz­
niów, którzy po studiach pod­
stawowych zapisali się na 
nauki ścisłe.

Konkludując, dr 
stwierdza, że na to, by 
we współzawodnictwue 
wym zwycięstwo nad 

Libby 
odnieść- 
nauko- 
Związ-

kiem Radzieckim, musiałyby 
Stany Zjednoczone albo
większym niż dotychczas stop­
niu popierać „import mózgów”, 
albo dziesięciokrotnie pomno­
żyć wysiłki celem zwiększenia 
własnych rezerw.

Nie ulega chyba żadnej wąt­
pliwości, że takie współzawod­
nictwo spotkałoby się z najlep­
szym przyjęciem ze strony 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
ponieważ przyniosło ono by 
ludzkości pożytek prawdziwy, 
nieporównywalnie większy niż 
wyścig zbrojeń.

Samoloty z USA 
- dla „LOT“

3 bm. powrócił z Brukseli 
do Warszawy dyrektor PLL 
„Lot” — inż. A. Skala wraz z 
przedstawicielami „Motoim- 
portu”. Delegacja ta w dniu 
30 sierpnia br. podpisała u- 
mowę handlową (na warun­
kach kredytowych), na mocy 
której belgijskie towarzystwo 
lotnicze „SABENA” dostarczy 
Polsce trzy duże nowoczesne 
samoloty komunikacyjne typu 
„CONVAIR 240” — produkcji 
amerykańskiej. Przedsiębior­
stwo „SABENA” otrzymało — 
z Departamentu Stanu USA 
licencję eksportową na sprze­
daż Polsce tych samolotów.

Umowa podpisana w Bruk­
seli pomiędzy stroną polską a 
belgijską zawiera również 
pewne uzgodnienia, dotyczące 
współpracy „Lotu” z „SABE- 
NĄ” w dziedzinie technicznej 
oraz wspólnej eksploatacji li­
nii lotniczej Warszawa — 
Bruksela.
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W dn. 3 bm. redakcję na­

szą odwiedził mgr inż. arch. 
Leon Dietz d’Arma, Główny 
Architekt m. Poznania, by 
złożyć list do Naczelnego 
Redaktora. W dniu 4 bm. 
„Gazeta Poznańska" opu­
blikowała na prawach wol-

DYSKUSJA NABIERA RUMIEŃCÓW
JESZCZE o PARKI! OLIUBY . KILKU IHiiYGH SMAKACH POZHAHIA

nej trybuny 
wodniczącego 
go Komitetu 
ku Kultury 
Franciszka 
Artykuł ten

artykuł przc- 
Obywatelskie 

Budowy Par- 
w Poznaniu, 
Frąckowiaka.

nosi tytuł

„Potężny poklask 
miejscowych dzienników

Wystarczyło bzdurnej audycji

„W sprawie Parku Kultu­
ry".

Obydwaj autorzy — 
pierwszy w mniejszym 
stopniu, drugi w większym 
poświęcili uwagę sprawie 
budowy Parku Kultury na 
Łęgach Dębińskich. Wstrzy 
mując się na razie od ko­
mentarzy — czego nie omie 
szkamy jednak uczynić w 
najbliższych dniach — o- 
bydwa te materiały poni­
żej zamieszczamy. Dla uni­
knięcia wszelkich nieporo­
zumień: tytuły nadaliśmy 
jednemu i drugiemu ma­
teriałowi sami, wybierając

K iedy dwa z górą lata temu, pod 
dużym naciskiem społeczeń­

stwa (w czym rej wodziła poznań­
ska prasa) powstała koncepcja bu­
dowy parku na Łęgach Dębińskich 
nie była ona — jak dziś niektórym 
się wydaje — czymś absurdalnym. 
Pomijając rzeczywiście zbyt „gi­
gantyczny" jak na nasze możłi-
wości zakres inwestycji sam

je z tekstów. (red.)

fakt, że na Wildzie nie ma więk­
szego parku, że na jednego miesz­
kańca tej najbardziej zadymionej 
dzielnicy — przypada zaledwie 1,9 
m kw. terenów zielonych (Jeżyce 
mają 47 m kw. na 1 mieszkańca) 
fakt, że z Dębca do najbliższego 
miejsca rozrywek teatru lub kina 
jest ponad 7 km, a pobliskie te­
reny Łęgów stoją nie wykorzysta­
ne, nie zalesione — byt dostatecz­
nym powodem do podjęcia decyzji 
budowy „kombinatu" rozrywek. 
Ze opierano się na doświadcze­
niach radzieckich parków? — nie 
tylko w tak skromnych dziedzi­
nach korzystaliśmy ze wzorów do­
brych i niekoniecznie dobrych na­
szego sąsiada!

Zaczysiamy hlkulawać
O udownictwo... To chyba „wiecznie" żywy temat. Zdiste, 

któż z nas nie marzy o pięknym, nowiutkim mieszka­
niu? Nie bez wielkiego wysiłku próbujemy uzbroić się w 
cierpliwość, ufając, iż perspektywa kry je wyśnioną na­
grodę. Rzućmy więc nań okiem. Cóż stwierdzamy? Bu­
dujemy niemało. To bezsporne. W Poznaniu również. 
Owszem. Nasze przedsiębiorstwa budowlane pracują am­
bitnie. Istotnie. Dały tego dowód podczas I półrocza bież, 
roku. Zakreślone plany nie tylko tym razem wykonały, 
ale — mimo trudności — zdołały sięgnąć ponad ich górne 
limity.

Tylko, że... no właśnie, że wciąż strasznie drogo nas to 
budownictwo kosztuje. Trzeba nam popróbować uwolnić 
się od dręczącego towarzysza naszych gospodarczych po­
czynań. Koszty... Ileż dotąd o nich gadaliśmy. Nie chciał 
tylko dać znaków życia oczekiwany efekt główny — jakim 
powinien być regres kosztów. Mało tego — nie udało nam 
się nawet uruchomić skutecznych hamulców’ w z r a s t a- 
j ących wciąż kosztów. Bolączki — owe główne 
źródła kosztów — naszego budownictwa miejskiego są na­
dal rozliczne. (Dla przykładu, odczuwamy dokuczliwy 
brak materiałów budowlanych, nasze przedsiębiorstwa bu­
dowlane borykają, się z niedostatkiem cementu lub wapna, 
cegły lub prefabrykatów.)

Struktura organizacyjna budownictwa nie zawsze jest 
najlepsza. Nie zdecydowaliśmy się jeszcze, co jest dla nas 
korzystniejsze: budowlany „centralizm" wykonawstwa czy 
na odwrót, daleko idąca „decentralizacja" kategorii robót 
i ich administracji. Mamy na przykład Przedsiębiorstwo 
Robót Zmechanizowanych Budownictwa Miejskiego, „re­
zydujące" w Gdańsku, a obsługujące swym ciężkim sprzę­
tem budowlanym kilka województw.

Rosną więc koszty delegacji pracowników. Sprzęt niszczą 
liczne i długie transporty. A takie transporty całkiem bez­
litośnie z kolei nadwerężają fundusze płac przedsiębiorstw 
budowdano-montażowych. Nie warto też taić, że budow­
nictwo posługuje się w większości sprzętem porządnie już 
wyeksploatowanym.

Bywa też tak, że dane przedsiębiorstwo nie zawsze pro­
wadzi takie budowy, które położone są w najkorzystniej­
szym dlań zasięgu i „rozrzucie". Czasem prace w Pozna­
niu wykonuje akurat Warszawa.

A z kadrą pracowniczą też kłopotów co niemiara. Licz­
ba zatrudnionych pracowników jest bardzo zmienna, płyn­
ność kadr w tym resorcie gospodarczym szczególnie duża. 
System płac wymagałby pewnych korek tur. Tok robót 
jest zakłócany przez niedostatek pracowników wykwalifi­
kowanych. Poznańskiemu budowmictwu brak sił nawet 
niewykwalifikowanych. Starania o zwiększenie stanu za­
trudnienia trwają. Przy okazji ważna wiadomość dla „oglą-
dających się" za 
ników.

Jeżeli dodamy 
techniczny — bo

pracą: budown ictwo

do tego stosunkowo 
doprawdy pracujemy

poszukuje robot-

powolny postęp 
niej ednokrotnie

bardzo prymitywnymi sposobami — oraz pewną anemię 
ruchu racjonalizatorskiego i uwzględnimy następnie paso­
żytnicze podgryzanie budowlanego gmachu przez prze­
różnej barwy mankowiczów. defraudantów i opuszczal- 
skich, uzyskamy obraz, z grubsza biorąc, kompletny. Pew­
nie — niekiedy nie dopisał nadzór, nie zdało egzaminu 
życiowego jakieś zarządzenie lub nie starczyło dobrych 
chęci. Zdarzało się i tak. To wszystko sprawiło, że budu­
jemy jeszcze, drogo. Skromny zysk, to to. że... nie drożej. 
A są szanse, że będziemy budować taniej. Skąd ta odro­
bina nadziei? Zaraz wyjaśnię.

Zakrawa to może na przesadę, ale fakt pozostaje fak­
tem, że i tu — to znaczy w budownictwie — popaździer- 
nikowa aura zaczyna -wywierać swój ożywczy wpływ. Ludzie 
pracy — owe martwe do niedawna podmioty uspołecznio­
nych przedsiębiorstw — zaczynają interesować się prze­
biegiem procesów gospodarczych swych zakładów oraz 
rezultatami ekonomicznymi. Obserwujemy nowe zjawisko 
psychologiczne: jakąś wrażliwość na proporcję, jaka 
winna zachodzić między każdym nakładem sił i kosztów, 
a zrealizowanym dzięki nim efektom ekonomicznym.

Na skutek zaszłych zmian w przedsiębiorstwach naszych 
wszyscy pytają, dociekają, liczą, zestawiają, kalkulują, 
porównują! I postulują! Czasami wręcz dopingują 
w takim czy innym kierunku swą dyrekcję czy radę ro­
botniczą. Ot, taki system parlamentarny w miniaturze. 
Zrelacjonuję na dowód mały przykładzik. W przedsiębior­
stwie „przyzwyczajonym" do corocznej akumulacji dodat­
niej, przydarzyła się raz w tym roku strata. Zapanowało 
ogólne poruszenie, zawrzało. Wszyscy o tym myśleli i mó­
wili, przy pracy i w tramwaju. Efekt? Stratę w porę 
wspólna pracą odrobiono. Uzyskano nawet nadwyżkę.

Tak, dziś coraz częściej analizuje się rachunki przed 
ich akceptacją, na kosztorysy bardziej krytycznym patrzy 
wzrokiem.

Oczywiście, za najwłaściwszą uznać by można taką sy­
tuację, w której przedsiębiorstwo opiera swą działalność 
ekonomiczną na własnej kalkulacji. W każdym razie, co 
warto podkreślić, to fakt, że zaczynamy kalkulować na 
serio, a to napawa nadzieją na lepsze.

Nie wypuszczajmy ołówka z fęki! Leopold STECKI

Nic więc dziyznego, że uchwała 
podjęta po raz pierwszy na współ 
nym posiedzeniu egzekutywy Ko­
mitetu Miejskiego PZPR i Prezy­
dium MRN w sprawie Parku była 
przyjęta bez zastrzeżeń przez spo­
łeczeństwo Poznania.

Potężny poklask miejscowych 
dzienników, obszerne dyskusje pu­
bliczne nad planami budowy — 
wszystko wskazywało na pożytecz­
ność podjętej uchwały. Same wy- 
cinki notatek i artykułów z po­
znańskiej prasy pochwalających 
pomysł zajmują pokaźny tom. Oto 
niektóre fragmenty tytułów i no­
tatek:

„Decyzja ta jest wyrazem ogól­
nego życzenia mieszkańców Poz­
nania. Wezwanie egzekutywy KM 
PZPR i Prezydium MRN spotkało 
się z głębokim oddźwiękiem wśród 
społeczeństwa poznańskiego" — 
pisał „Głos Wielkopolski" w nr. 87 
przed dwu laty.

„...sala marmurowa MRN w cza­
sie narady poświęconej omówie­
niu uchwały nie mogła pomieścić 
wszystkich osób, którym leży na 
sercu budowa pięknego obiektu" 
(„Głos Wielkopolski" z 7. 4. 1955 r.).

Nie szczędzono pochwał, nie pa- 
dły wówczas żadne zastrzeżenia. 
Obecnie niektóre poznańskie 
dzienniki zapomniały, że były wów 
czas organizatorami opinii publicz 
nej w sprawie parku, a dziś po­
tępiają projekt jego budowy. A 
przecież wśród członków Komitetu 
byli również redaktorzy naczelni 
niektórych pisań!

Dziś usiłuje się insynuować, że 
poczynania Komitetu, będącego 
ciałem społecznym, były osłonięte 
tajemnicą, zwłaszcza „gigantycz­
ne" projekty budowy. Jest to o- 
czywisty nonsens. W ciągu dwu 
lat pisała prasa obszernie o szcze­
gółach i projektach budowy.

„Taki będzie park na Łęgach — 
jakim go sami wspólnie zaprojek­
tujemy" — pod takim tytułem i 
podobnymi, drukowano założenia 
wstępne projektu budowy Parku, 
zamieszczano fotografie i repro­
dukcje planów, wyznaczono na­
grody za najlepsze uwagi dysku­
syjne nad projektem.

Wszystko co planowano i co ro­
biono było jawne.

He zrobiono w ciągu 2 lat? Zro­
biono wiele. Choćby samo upo­
rządkowanie i zalesienie rozległe­
go terenu, chociażby uruchomienie 
atrakcyjnej kolejki dla dzieci i 
stworzenie terenu rekreacyjnego 
dla mieszkańców Wildy.

Każdy trzeźwo myślący człowiek 
wie, że zanim przystąpi się.do bu­
dowy należy opracować wstępną 
dokumentację.

Poznański zespół architektów 
przygotował taki projekt i wziął 
za swą pracę mniej, niż gdyby to 
robili architekci z innego biura 
projektów. A to, że’ prace wyko- 
nywali właśnie poznańscy archi­
tekci, jest chyba faktem nader 
chlubnym, gdyż nie było to do nie­
dawna zjawiskiem nagminnym.

Fundusze zebrane -wśród spo­
łeczeństwa i czyny społeczne ńie 
poszły na marne. To co zrobiono 
do tej pory, jest osiągnięciem 
trwałym. 

i
Potwierdzić może tę działalność 

kontrola przeprowadzona przez 
Delegaturę Ministerstwa Kontroli 
Państwowej, która nie wykazała 
żadnych nadużyć finansowych, a 
krytyczne uwagi skierowane pod 
adresem działalności biura Komi- 
tetn zostały już w eałoścl usu­
nięte.

Poza tym okresowe kontrole 
przeprowadzane przez Komisje Re 
wizyjne Komitetu Budowy PK nie 
wykazały żadnych nadużyć finan­
sowych. Niewątpliwie też Komisja 
Rewizyjna na najbliższym posie­
dzeniu KBPK zda sprawozdanie z 
spraw finansowych i przeprowa­
dzonych kontroli.

Inną sprawę stanowi fakt, że na 
razie miasto nasze nie stać na za­
krojone na wielką skalę prace 
przy budowie Parku. Dlatego na 
razie nie można budować wielkie­
go „kombinatu rozrywek" na Łę­
gach — choć przydałby się bar­
dzo.

Dlatego też sprawa ta stanie w 
najbliższych dniach na posiedzeniu 
Komitetu Budowy Parku Kultury, 
który rozstrzygnie o dalszym po­
stępie robót jak i formach orga­
nizacyjnych Komitetu.

SZANOWNY PANIE
REDAKTORZE

Od dłuższego już czasu nie 
mogłem się jakoś zdobyć na 
napisanie dla „Głosu" obie­
canego artykułu.

Pan wie, jak to jest z tym 
wolnym czasem... Odkłada­
łem więc pisanie z dnia na 
dzień, czekając na niedzielę.

Lubię rano zaczynać od 
przeglądu naszej prasy. To 
też i dziś po zdobyciu, z nie­
małym trudem, w pewnym 
zaprzyjaźnionym kiosku nie­
dzielnego „Głosu", zacząłem 
od przeglądu tytułów.

Mam już wyrobioną meto­
dę i zaczynam od błyska, 
wicznego przeglądu prasy i

dzielnicy Rataje, czterech 
mostów na Warcie itd.. itd.

Dużo się pisze ostatnio na 
temat gospodarki terenowej. 
Wiemy jakie ograniczone
możliwości finansowe ma
Poznań na swoje niezbędne
potrzeby.
świadomość

Niestety, sama 
naszego ubóstwa

nagłówków 
wania się: 
dziś, jakoś 
spokój.

Ponieważ

w celu zoriento- 
„opisali", czy też 
szczęśliwie, dali

li",
dziś

więc już
,nle opisa- 

spokojnie
zacząłem jeszcze raz studio­
wać tytuły, aż wreszcie za­
trzymałem się na artykule
Mieczysława Urbanowicza,
jak „Sto lat temu Hauss- 
mann przeobrażał Paryż".

Właściwie to umieszczone 
w artykule dane są na ogół 
znane każdemu absolwento­
wi Wydziału Architektury, 
były i mnie od dawna dob­
rze znane, ale, Panie Redak 
torze, w trzecim roku mojej 
pracy w Prezydium m. Poz­
nania w charakterze Głów­
nego Architekta Miasta, ten 
artykuł i te cyfry sprzed 
100 lat — wyprowadzały 
mnie zupełnie z równowagi.

Niech Pan, Panie Redak­
torze. uprzytomni sobie, że 
w okresie 1853—59, a więc 
pierwszej „sześciolatki", Frań, 
cuzi potrafili, dzięki swej da 
lekowzrocznej i mądrej po­
lityce, oraz zrozumieniu ro­
li urbanistyki, wyburzyć pla 
nowo ponad 7.400 domów w 
celu przebicia nowych ulic i 
wybudowania 37.000 nowych 
domów, że w ciągu 17 lat 
potrafili dla realizacji planu

— nie stwarza podstaw i nie 
wystarczy dlae prawidłowego 
rozwoju miasta.

Przed 5 miesiącami XIX 
sesja Rady Narodowej m. 
Poznania uchwaliła powo­
łać wielobranżową komisję 
ekspertów, zadaniem której 
było opracowanie analizy 
faktycznego stanu i rzeczy­
wistych potrzeb miasta wy­
nikających z konieczności 
realizacji niezbędnych i przy 
jętych przesz sesję założeń 
urban istycznych.

Różne mamy potrzeby i 
gdyby realizację tych po­
trzeb spróbować podzielić na 
konieczne już i na takie, któ 
re mogą jeszcze parę lat 
czekać, oraz posortować te 
potrzeby według wysokości 
limitów finansowych, otrzy­
malibyśmy bardzo pouczają­
cy materiał cyfrowy, który z 
pewnością zainteresowałby 
szerokie masy społeczeństwa 
poznańskiego i czynniki, po­
noszące odpowiedzialność za 
losy miasta.

Praca ta miała być ukoń­
czona do dnia 15 września 
br. Złożyłem w terminie od­
powiednie propozycje co do 
składu osobowego, ale korni 
sja, z powodów bliżej mi nie­
znanych, nie została do dziś 
w ogolę powołana do życia. 
A szkoda...

My kochamy improwizację 
i skrajności. To budujemy w 
Poznaniu kosztem mieszkań
biurowce, to znów dla 
miany, przerabiamy te 
rowce na mieszkania i 
trzeba być prorokiem, 
przewidzieć, że za parę

cd- 
biu-
nie 
aby 
lat

ogólnego 
miasta

i szczegółowego
wyburzyć

wybudować 102.480 
domów. Że potrafili, 
lat temu, rozwiązać

27.400 i 
nowych 
już 100 

problem
techniczny translokacji po­
nad 350.000 ludzi, przenieść 
w inne, z góry wyznaczone 
miejsce tysiące fabryk, war­
sztatów. magazynów’, przed­
siębiorstw/ handlowych, wy­
budować kilka nowych tea­
trów, szpitali, mostów itd. 
itd.

To zrozumienie roli urba­
nistyki w życiu miasta poz­
woliło Francuzom w ciągu 17 
lat zrobić ze średniowieczne­
go Paryża — Paryż dzisiej­
szy.

I kiedy, mimo woli, porów 
nałem możliwości i osiągnie 
cia Haussinanna z naszymi 
osiągnięciami i moimi dzi­
siejszymi możliwościami ur­
banisty i architekta, pono­
szącego teoretyczną odpowie 
dzialność za rozwój miasta, 
ogarnęła mnie zazdrość, 
wściekłość i zniechęcenie.

Odechciało mi się niedziel 
nej wycieczki i ja zrozumia­
łem. że muszę już. zaraz, na 
pisać do Pana, Panie Redak­
torze, tak jak piszą do redak 
cji setki innych ludzi, szu­
kających w ..Głosie" oparcia 
i zrozumienia.

Bo uprzytomnijmy sobie, 
że w Poznaniu w’ ciągu ostat 
nich 12 lat nie zdobyliśmy 
się na żadną większa reali­
zację urbanistyczną poza od­
budową Starego Rynku, wy­
budowaniem mostu z kawał­
kiem trasy al. Marchlew­
skiego i rozrzuconym po ca­
łym mieście dosyć przypad­
kowo — brzydkim budow­
nictwie DBOR

Czekają od lat na reali­
zację takie konieczne inwe­
stycje jak przebudowa ul. 
27 Grudnia, Armii Czerwo­
nej, nowo ukształtowanie pl. 
Wiosny Ludów, przebicie w 
kierunku południowym al. 
Marcinkowskiego, uporzad - 
kowanie wejścia na Targi i 
realizacja dalszego ciągu al.
Marchlewskiego od
Dworcowego poprzez 
dzisiejszych Targów,

Mostu 
teren 
reali-

będziemy budować nowe biu 
rowce, tylko już w miejscach 
n i eodpo w i ednich -

Przed dwoma laty, pod na 
Ciskiem prasy i tzw. opinii
społeczeństwa. uznaliśmy
wszyscy za celowe i koniecz­
ne przystąpić do realizacji 
parku na Łęgach Dębiń­
skich.

Otwarta przez prasę pu­
bliczna dyskusja ustaliła pro 
gram i założenia, określając 
wielkość zamierzonej budo­
wy. Blisko 20-osobowy zespół 
specjalistów różnych branż 
przez przeszło rok opracowy 
wał na podstawie tych zało­
żeń projekt wstępny, który 
był szeroko dyskutowany i 
ostatecznie przyjęty, jako
podstawa 
falowej i 
realizacji. 

Projekt 
Wystawie

dla 
na

był

dalszej długo - 
lata obliczonej

pokazany na
Architektury wre

Wrocławiu. był również wy­
stawiony przez 3 dni dla pu­
bliczności w Sali Marmuro­
wej Prezydium. Oglądało go 
wielu ludzi, oglądała i „pra­
sa"; nawet chwalili...

Wykonany projekt był
oparty. Panie Redaktorze, o 
założenia, które dziś tak są 
atakowane. Wykonany pro­
jekt wstępny od początku 
przewidywał realizację bu­
dowy parku etapami przez 
lat co najmniej dwadzieścia. 
Komitet Budowy Parku w
stosunkowo krótkim 
nie tyle ze składek, 
cą społeczeństwa,
rozpocząć 
wać, w’ 
koncepcję

oparciu o

czasie, 
ile pra- 
potrafił 

zrealizo- 
przyjętą

architektoniczną,
spory fragment zalesienia i 
robót ziemnych.

Niestety, wystarczyło bzdur 
nej audycji radiowej, aby wy 
wołać zamęt w opinii publicz 
nej. Potem to już wszystko 
się .odbywało według utartej 
recepty: jeszcze jeden arty­
kuł w prasie, krytykujący —
i wszyscy zaczynają się od­
żegnywać od parku Lj ego bu 
dowy. Podobno
padła uchwała 
Obywatelski ego

nawet za- 
rozwiązania 

Komitetu
Budowy Parku, a po mieście 
zaczęły krążyć różne szepta- 
ne wersje, w czambuł potę­
piająco działalność Komitetu 
i przyjęte założenia budowy, 
które wszak były wynikiem 
opinii publicznej sprzed 
dwóch lat.

będzie bez kawiarni, kina 
letniego i kręgu tanecznego, 
lub basenu z fontanną, ale 
posadzone drzewa będą ro­
sły i będą czekały na lepsze 
czasy.

Przed rokiem został opra­
cowany w „czynie", przez 
zespół poznańskich architek­
tów, w dobrej wierze, projekt 
najtańszego mieszkania, w 
szeregowozwartej, partero­
wej zabudowie. Projekt miesz' 
kania — skosztorysowany 
dla realizacji na 50.000 zł —. 
przewidywał budowę 2 pokoi 
i większej kuchni, WC, ła­
zienki, komórki i w dodatku 
250 nf terenu na ogródek, 
wywołał duże zainteresowa­
nie i szeroką dyskusję. WRN 
przyznała dla miasta specjał 
ny kredyt na eksperymental 
ne budownictwo w wysoko­
ści 2 min. złotych, za które 
można było wybudować ca 
120 izo. Myślałem, że uzyska 
my w ten sposób, ponad pro­
gram, izby zastępcze, które 
by umożliwiły Prezydium do 
konanie pewnych wyburzeń 
dla realizacj i zamierzeń ur­
banistycznych. Cóż, kiedy 
dyskutowany na ówczesnym 
Froncie Narodowym projekt 
ten me znalazł łaski, bo 
mówcy twierdzili, że partero 
wa budowa oszpeci miasto. 
Mnie na tę dyskusję nie za­
proszono. Nikt nie chciał zro 
zumieć, że właśnie taki ro­
dzaj budowy jest o połowę 
tańszy od bloków DBOR-ow 
skich, mimo że posiada nie 
tylko te same urządzenia sa­
nitarne i wygody, ale w do­
datku daje mieszkańcom 
własny ogródek.

A szkoda...
Ostatecznie kredyt zc^ał 

wycofany, a Prezydium nie 
mogło zrealizować przewfi-: 
dzianej budowy.

A wie Pan, Panie Redak­
torze, że na realizację I eta 
pu budowy ul. 27 Grudnia 
potrzeba miastu tylko 97 izb 
zastępczych?

Nie dalej, jak parę dni-ta 
mu odwiedził mnie Dyrek-i 
tor Departamentu Minister-i 
stwa Oświaty, który przy­
wiózł dla realizacji w Pozna 
niu nowe projekty trzy- i pię- 
cioklasowych, parterowych 
szkół o typie barakowym. Ar 
g umentac j a Ministerstwa
prosta: potrzeba w kraju bu 
dować rocznie 15.000 izb, a 
od kilku lat budujemy nie­
całych 4.000 izb szkolnych. 
Izba w takim pawilonie par­
terowym kosztuje o połowę 
taniej, jak, powiedzmy, w 
szkole przy ul. Żeromskiego. 
I znów zrobiło mi się żal 
zmarnowanej, dwumiliono­
wej dotacji dla miasta na bu 
downictwo mieszkaniowe.

Realizacja planu zabudo- 
t wy śródmieścia zmusza nas 

do pójścia w ślady Hauss- 
manna, tzn. początkowo 
zburzyć, następnie poszerzyć 

■ ulicę i ponownie ją obudo­
wać w sposób nowoczesny, 
osiągając w zamian dwa ra­
zy tyle sklepów i mieszkań. 

• Niestety, realizm warunków 
. naszego życia w Poznaniu 

rozwiał początkowe moje złu 
. dzenia. że doczekam sięzasz 

ezytu zrealizowania chociaż- 
; by fragmentu planu ogólne­

go. Nie mówię już o zabudo- 
' wie ul. Armii Czerwonej, ale 
, powiedzmy ' tylko małego, a 

tak ważnego dla życia i wy- 
: glądu naszego miasta odcin­

ka od „Okrąglaka" do „Arka 
. dii". Niestety, rola urbani- 
, sty i architekta w Poznaniu 
. ogranicza się do akcji walki 

z „dzikimi" kioskami, szylda 
■ mi, gablotami, dziką parce­

lacją itd. A do tego, wła- 
; ściwie, nie jest potrzebny 
, architekt.

Proszę mi wybaczyć, Panie 
Redaktorze, ten list, ale, me 
że jednak, niektóre porusza­
ne tu problemy wyjaśnią 
społeczeństwu dlaczego Poz­
nań zabudowuje się właśnie 
tak, a nie inaczej, może list 
ten przyczyni się do zrozu­
mienia. że nie architekt i nr 
banista kieruje dziś zabudo­
wą miasta, l^cz konsekwen­
cja od dziesięciu lat upra­

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK 
PRZEWODNICZĄCE 
OBYWATELSKIEGO 

KOMTTETTT BUDOWY 
PARKU KULTURY

zacja zabudowy dzisiejszej ; Jak zawsze u nas, z jednej 
ul. Zwierzynieckiej, przeniń- lskrajności' wpadamy w dru- 
sienie Ogrodu Zoologiczne- !gą. Wydaje mi się. że samo 
go, przebudowa i uporządko- /życie wyprostuje te przegię- 
wanie otoczenia dworca i wę, cia. Robotnicza Wilda mus> 
zła kolejowego, realizacja mieć park i zieleń i należy, 
parku na Łęgach Dębin- wierzyć, że je mieć będzie Mo 
skich, realizacja zabudowy że przez parę lat młody park I

wianej w stosunku do m. 
Poznania polityki finansowe] 
i wynikłych na tym tle moż- 
liwości naszego miasta.

A szkoda...
Proszę przyjąć wyrazy 

szacunku
Leon DIETZ d‘ARMA
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Pracownia poszukiwani [ 
*------ - ----------- ------------ , 
pracowników na instruktorów Służby Porad- ' 
pictwa Żywieniowego i Tuczu przy Zakładach 
Mleczarskich w Gorzowie, Grębocicach. Jabło­
nowie, Nowym Miasteczku, Sulechowie, Żarach, 
jrzegu Głóg., Górecka, Skwierzynie, Sławie 
Śląskiej poszukuje Zjednoczenie Przemyślu 
Mleczarskiego w Zielonej Górze. Wymagane 
wykształcenie w kierunku rolniczo - hodowla­
nym długoletnia praktyka. Wynagrodzenie 
od 1200—2000 zł. Podania pisemne lub osobiste

Zjednoczenie Przem. Mleczarskiego w Zielo­
nej Górze, uJ. Lisia 10.___________ K5213

elektrycznego przyjmie do pracy Za- 
Remontowo - Montażowy Poznań, ul.

^rauthofera 22. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sekcja kadr.________________________  25579g
portiera do Domu Akademickiego przyjmie na­
tychmiast Akademia Medyczna w Poznaniu, 
Sieroca 10-______ ______________ 25559g
Windziarz, robotnik, palacz oraz salowe po­
trzebni zaraz. Zgłoszenia: Szpital Miejski im.
pr. Reszel w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2.

K5321
10 brukarzy i ramarzy do prac sezonowych 
przyjmie Cukrownia „Kościan“ w Kościanie, ul. 
Nowotki 21. Praca akordowa — zakwaterowa­
nie zapewnione,__________________ K5322
Szlifierz na mokry kamień do przedsiębiorstwa 
spółdzielczego potrzebny zaraz. Reflektujemy 
tylko na pracownika kwalifikowanego. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego dla K5323.
3 mistrzów ogólnobudowlanych, inżyniera bu­
dowlanego na stanowisko st. inżyniera BHP i 
technika budowlanego na stanowisko technika 
BHP. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Pracy 
i Płacy Zjednoczenia przy ul. Ratajczaka 46, 
pokój 18. Warunki płacy do omówienia. K5324

studia zaoczne 
(po maturze): ekonomiki handlu, portowo-mor- 
skie i handlu zagr.

KURSY ZAOCZNE
(po 7 kl.): księgowości, zaopatrzenia i prawa 
pracy.

Informacje; Studium P. E. Szczecin, al. Pia- 
stów 6. K5330

MŁYNO MONTAŻ
Poznań, pl. Wolności 3, III p.

OGŁASZA PRZETARG
na roboty elektryczne w El. Poznań, Starołęka.

Dokumentacja do wglądu na miejscu. Termin 
przetargowy upływa z dniem 10. 9. 57 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta. 25641g

POZNAŃSKA fabryka luster 
I SZLIFIERNIA SZKŁA 

w Poznaniu przy ul. Warszawskiej 37a 

ogłasza przetarg 
na roboty Instalacji elektrycznej.

Oferty przyjmujemy do dnia 15 września br. 
Kosztorysy i dokumentacja do wglądu na miej­

scu.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. K5353

Angielskiego metodą przy 
spieszoną uczę początku­
jących. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 25061g.
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
Opłaty niskie. Poznań, Jó­
zefa 5 m. 5. 25110g

Kupno

KOMITET 
Elektryfikacyjny 

sprzeda 

DŁLŻYtĘ 
TARTACZNĄ 

21 m akacji, 42 m sos­
ny. Jerzykowo, st. Bis­
kupice Wlkp., pow. 
Poznań, Sękowski.

25556g

Przecenione, nieuży­
wane
CZĘŚCI ZAMIENNE 

DO CIĄGNIKA
„L A T I L” 
sprzeda 

przedsiębiorstwom u- 
Społecznionym oraz 
prywatnym
Skład Zaopatrzenia 
Tecłmicznego Leśnic­
twa w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 19. K5277

OŚRODEK 
TELEWIZYJNY 

w Poznaniu 
poszukuje e

dla 2 wozów transmi­
syjnych (autobusy ty­
pu ZIM). Zgłoszenia 
kierować: Ośrodek Te­
lewizyjny Poznań, Gło 
gowska 14. 25611g

| We wrześniu zaczynamy 
nową Krajową Loterię Pieniężną 

250.000
główna wygrana w każdym ciągnieniu
Ogółem 170.400 wygranych i 35 premii.

Sprzedamy

TROCINY
Zgłoszenia: 
stracja P. 
Poznań, uL 
pokój 106.

Admini- 
Opery — 
Fredry 9, 

K5307

Spółdzielnia Pracy 
„GARBOSKOR” 

w Poznaniu, uL Gar­
bary 76
zakupi niezwłocznie

MOTOR 
na prąd stały o sile 
1,5 KM i 750—900 obro­
tów, K3535

Lokale

Państwowe Prewentorium 
Przeciwgruźlicze

w Zaborze, pow. Zielona Góra, 
telefon Zabór 8

ogłasza

PRZETARG
na wykonanie robót z materiałów wyko­
nawcy: centralnego ogrzewania, instalacji
wod.-kanalizacyjnej sieć zewnętrzna,

Praca
pomoc do lekkich prac 
domowych i opieki nad 
dwojgiem dzieci potrzeb­
na od 15. 9. br. Poznań, 
Dzierżyńskiego 3, sklep 
obuwia, w podwórzu.

25034g
pomoc domowa potrzebna, 
może być z prowincji. Po­
znań, Dąbrowskiego 43 
m. 18. 25050g
Inżynier specjalista bu­
dowy dróg żelaznych po­
szukuje pracy w Poznaniu 
względnie okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25065g.
Przyjmę sumienną starszą 
psobę do zajęcia się wy­
łącznie kuchnią dla 6 
osób. Mieszkanie na miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25Q66g. _____
przyjmę gosposię ewen­
tualnie pomoc domową z 
referencjami. Poznań, Ja- 
Eochowskjego 32 m. 7.

25081g
Uczeń ślusarsko-tokarski 
do warsztatu mechanicz­
nego potrzebny. Poznań, 
Garbary 54. 25090g
Uczeń do warsztatu me­
chanicznego potrzebny, 
możliwie syn kowala lub 
stolarza. M. Tyrchan. Po­
znań, Findera 50. 25091g
Introligatorka z kilkulet­
nią praktyką potrzebna 
raraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25094g.
Stolarz potrzebny. Poznań, 
Kozia 21, stolarnia. 250»6g

Ucznia przyjmę w naukę 
krawiectwa. Poznań, Gło­
gowska 175 m. 6. 25108g
Stolarz samodzielny od­
nawia i przerabia meble 
oraz wykonuje prace bu­
dowlane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25130g.

Dziewiarza (rkę) do ro­
bienia swetrów na maszy­
nie poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25109g.
Pomocnik krawiecki i u- 
czeń potrzebni. Poznań, 
Strusia 3a m. 1. 25111g

Krawiec poza dom, ręcz- 
niarka i pomocnik kra­
wiecki potrzebni. Stefa­
niak, Poznań, Przemysło­
wa 27a m. 16. 25114g
Rutynowani krawcy, pra­
sowacz oraz wysokokwa­
lifikowany fachowiec do 
samodzielnego prowadze­
nia zakładu krawieckiego 
potrzebni.-Samotnym mie 
szkanie zapewnione. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 25124g
Potrzebna pomoc domowa 
z umiejętnością gotowa­
nia do bezdzietnego mał­
żeństwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 25722g.
Szwajcar samotny, na ma 
łą oborę (resztówka). Lu- 
togniew, pow. Krotoszyn. 
______________ 367Ó7P 
Osoby, umiejącej samo­
dzielnie poprowadzić dom 
lekarza na bardzo dobrych 
warunkach poszukuję na 
stałe. Dr Korta, Mysło­
wice, Śląsk, szpital. Re­
ferencje konieczne.

K5357

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleja Marcinków 
skiego 2a, parter. 24494g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 25210g
Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 25250g

t
Dnia 2 września 1957 r. zasnął w Bogu, śp.

Bronisław Płonczyński
dentysta

przeżywszy lat 83.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 17.30 z domu żałoby.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poniec, ul. Kościuszki 13. 25826g

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8— 
13.23943g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24977g.
Kupię warsztat kilimkar­
ski. Oferty listowne: 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44 m. 2, Wężow- 
ska. K5355
Kupię tokarnię do 2 m to 
czenia na pryzmach z wał 
kiem pociągowym i śrubą 
pociągową oraz wiertarkę 
słupkową. Jarocin, Wal­
ki Młodych 37, tel. 264.
_____  36706p 
Wibrator przyczepny oko­
ło 1 KW i podkłady do gą­
siorów kupię. Pokrywka, 
Poznań, Winogrady, Wy­
łom 97. 25027g
Kupję silnik elektryczny 
28—32 KW pierścieniowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25032g.
kupię sypialnię Stylową 
„Ludwikowską”, „Bieder­
meier”, „Chippendal”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
25G36g.
Wszelkie szkiełka kry­
ształowe do lamp kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25043g.
Maszynę do szycja dam­
ską lub krawiecką kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Most 
Uniwersytecki — Kiosk 
nr 165. 25054g
Do naprawy futra kupię 
używaną kurtkę sealową 
lub skórki. Poznań, Dzier­
żyńskiego 151 m. 6. 25062g
Kupię woltomierz 0—30 V 
na prąd zmień, lub uniwer 
salny szer. do 7 cm w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25067g.
Kupię wszelki towar bu­
dowlany. Poznań, Mickie­
wicza 1. 25U5g
Cebulki tulipanów kupię. 
Kortus, Poznań, Strusia 7 
m. 8. 25131g
Balans i inne narzędzia 
ślusarskie kupię względ­
nie wynajmę warsztat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25116g.

t
‘ Dnia 3 września 1957 zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, namaszczo­

ny Olejami św., nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Antoni Leporowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 

na Golęcinie. .
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Marcinkowskiego 2, Środa, Gdańsk - Oliwa. 2585ag

T
Dnia 3 września 1957 odszedł od nas na zawsze, po długich cierpieniach, 

namaszczony Olejami* św., mój ukochany, przedobry mąż, nasz najlepszy i 
niRdy niezapomniany tatuś, kochany brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
w 11 roku życia śp.

Mieczphw Potóg- Oteewski
b. właściciel cegielni w Międzychodzie

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę o godz 10.30 w kościele w Mię- 
^ychodzie, po czym pogrzeb na cmentarzu paiafialnym.

W nieutulonym żalu
żona z córkami, synem, synową, wnukami i 

ą^^^dzychód. Szamotuły, Sztokholm.

ciepła woda, sieć p.-pożarowa, instalacji 
elektrycznych siły, światła i radiofonii prze­
wodowej w budynku prewentorium o ku­

baturze 30 000 m sześć.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 
10 września 1957 r„ godzina 15.

Bliższych informacji udziela Państwowe 
Prewentorium Przeciwgruźlicze w Za­
borze, gdzie są do wglądu kosztorysy. O- 
twarcie ofert nastąpi dnia 12 września br. 
godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru o-

4 OGŁOSZENIA DROBNE
S^""7TTIlHMini|i . — - -  r„- - - .     , 1 -

Kupię maszynę dziewiar­
ską dziesiątkę lub dwu­
nastkę, długość płyty 100 
cm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25118g.

Kupię karoserię samocho 
du Opel-Oljmpia 1,5 albo 
1,3. Wiadomość: Poznań, 
tel. 15-23 od godz. 7 do 15. 
Karłowski. 25134g
Stólarskje maszyny, piłę 
taśmową i tarczową, he­
blarkę, wyrówniarkę. fre- 
zownię, ostrzarkę do noży 
i łańcuszkową frezownię 
kupi M. Tyrchan, Poznań*, 
Findera 50, tel. 63831,

25092g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 22888g
Ramy do firan, gładkie, 
rozsuwane i ozdobne list­
wy do tapet i obrazów 
poleca: Waligórski, Poz­
nań, Szewska 21. 24233g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
________ 23975g
Szczenięta z hodowli 
psów „Kordegarda”, ra­
sowe owczarki niemieckie 
i podhalańskie sprzedam. 
Zgłoszen’a Poznań, Grun­
waldzka 125 — suterena.

 25018g
Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy, 7-registrowy, nowy. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
163 m. 7. 25241g
Wapno palone w bryłach, 
I gat. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
25267g.
Traktor „Deutz” KM z 
lebiodą na starter sprze­
dam. Wiadomość: Jan 
Gładon, Łukowiec, p-ta 
Bydgoszcz. K5349
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań, Czet 
wonej Armii 10. 25201g

Supernowoczesną szwaj­
carską maszynę trykotar- 
ską „Imperial”, nową o- 
raz wózek - autko, mało 
użvwany sprzedam. Po­
znań, tel. 524-52. 25485g

+
Dnia 2 września 1957 

zmarł śmiercią tra­
giczną nasz ukochany 
syn, brat, siostrzeniec, 
bratanek, śp.

Kazimierz Bączyk 
uczeń Technikum Ko­
lejowego.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 5 
hm. o godz. 10.50 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
rodzice

25896g

---- ----- t -------”

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego męża, naszego 
syna i brata, śp.

Jana 
Rudnickiego 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
kościele Najśw. Serca 
Jezusa przy ul. Ko­
ścielnej w sobotę, dnia 
7 września 1957 r. o 
godz. 7.30, o czym za­
wiadamiają

żona i rodzina
J5«38g

i
Sprzedam jadalnię dębo­
wą. Poznań, Słowackiego 
37 m. 6. 25661g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam drzewo opałowe (de­
ski stare i gałęzie sosno­
we i bukowe dobre) ilość 
wagon oraz, meble dobre, 
posiadam na to dokumen 
ty. Gorzów Wlkp., skryt­
ka pocztowa 105 . 36701p
Sprzedam wóz ogumiony, 
leśny, rozciągany na ru­
rze w bardzo dobrym sta 
nie oraz platformę 5-to- 
npwą. Jarocin, Walki Mło 
dych 37, tel. 264.— 36705p
Sprzedam okazyjnie nu­
trie. 3 samiczki, samce 7Vs 
miesięczne. Wiadomość: 
Poznań, Racławicka 73 
m. 1. 25045g
Fsa wilka bardzo ostrego 
sprzedam. Poznań, Strze­
lecka 29 m. 3. 25058g
Wózek koszykowy sprze­
dam. Poznań, Szkolna 11 
m. 3. 25072g
Radio okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Szelągow- 
ska 39 m. 1, od godz. 17 
do 19. 25073g
Sprzedam akordeon „Welt 
meister” 120-basowy oraz 
przyczepkę motocyklową 
i komplet przód do moto­
cykla DKW 350 ccm. Po­
znań, Małeckiego 16 m. 1, 
od godz. 17. 25077g
Sprzedam motor na prąd 
5,5 KM, motor na ben­
zynę „Deutz” nowy, okna 
dwuskrzydłowe, kastowe. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 25078g.
Sprzedam maszynę do szy 
cia krawiecką, wózek ko­
szykowy oraz maszynkę 
do podnoszenia oczek. Po­
znań, Sokoła 17 m. 5b. 
__ __ _______ 25083g 
Sprzedam narzędzia koło- 
dziejsko-ciesielskie i ślu­
sarskie. Adres wskaże
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25087g.
Sprzedam radio, adapter, 
łóżeczko, łóżko, aparat 
fotograficzny „Praktika 
II”, kołnierz srebnego li­
sa, małe akwarium z ryb­
kami, pościel, pralkę elek­
tryczną, Józefek, Poznań, 
Chudoby 14 m. 24 . 25089g
Różne narzędzia ślusar­
skie i kowalskie sprze­
dam. Swjdziński, Poznań, 
Mickiewicza 34. 25093g
Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 8 registrowy 
korzystnie sprzedam. Mar 
czak, Ostroróg, pow. Sza­
motuły, Podgórna 10.

____ _ ___  25095g 
Norki sprzedam. Werwiń 
ski, Piła, Wawelska 50.

________________ 25101g
Samochód ciężarowy 
tonowy, 3-kołowy, marki 
„Goliat” w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Sło­
wackiego 38. 25103g
Maszynkę do podnoszenia 
oczek sprzedam. Jankow­
ski. Poznań, Strusia 3 
m. 3. 25104g
Akordeon 120-basowy, 8 
registrowy marki „Welt­
meister” nowy, okazyjnie 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl WFM. Poznań, 
plac Wielkopolski 7/8 m. 
49, IV klatka schodowa.

____________________25106g
Sprzedam młynek do mie­
lenia kości, maszynę szew 
ską marki „Adler”, 500 
Itr. basen do hydroforu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25117g.

Sprzedam pianjno. Haj­
duk, Poznań, Strzałowa 7, 
II ptr., od godz. 15—20. 
____________________ 25120g 
Tablicę rozdzielczą na 120 
Volt, motor na ropę „Ur­
sus” 4 KM, 2,5 na2 drzewa 
dąb. buk sprzedam. Pro­
bostwo Słupia p-ta Jezior- 
ki, pow. Poznań. 25129g
Akordeon 120-basowy, 8- 
registrowy, nowy sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl WFM. Poznań, Woj 
ska Polskiego 68. blok 2 
m. 16. 25141g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne przy na­
rożniku ul. Czecha i Sło­
necznej, na trzy pokoje 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24979g.
Pokoju dla jednego lub 
dwóch studentów pilnie 
poszukuję. Czynsz roczny 
z góry, oferty: Niedziel­
ski, Bydgoszcz, ul. 24 
Stycznia 5. K5329
Zamienię • mieszkanie w 
domku 1-rodzinnym w Bo 
lesławcu koło Wrocławia 
na mieszkanie 2-pokojo- 
we w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań - Osiedle War 
szawskie, Wiankowa 1 m. 
3, Bogumiła Krysiak.

25627g
Student I roku medycyny
poszukuje pokoju. Jan
Markowski, Gostyń, pl. 
Marcinkowskiego 7. 
_____ ____ _________ 36703p 
Samotna kobieta dobrze 
sytuowana szuka spokoj­
nego niedużego pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 . dla 
25000g._______ ________
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, samodziell 
ne w centrum miasta na 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25002g.
Zamienię z członkiem Po­
znańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej 3 pokoje z 
kuchnią komfort na 2 po­
koje z kuchnią komfort. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
250078.
Zamienię 2 duże pokoje z 
używaniem kuchni, kom­
fortowe na samodzielny 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 250I7g.
2*/s pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne pół- 
suterenowe przy Parku 
Kasprzaka zamienię na l'/z 
pokoju z kuchnią, najchęt 
niej samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25024g.
Poszukuję do remontu F/z 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25025g.
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z kuchnią 
wyremontowanego lub do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25033g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
słoneczne, ciepłe w śród­
mieściu (oddzielna piwni­
ca i liczniki) na większe. 
Warunki do omówienia. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25035g.
2 osobne pokoje 
na rnjeszkanie 
trzypokojowe.

zamienię 
dwu lub 
Warunki

do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25046g.
Zamienię pokój 10 ms sa­
modzielny z wygodami, 
wejście z klatkj schodo­
wej, w centrum miast, na 
podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 25068g.
Duży lokal handlowy za­
mienię na mieszkanie. 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25069g.
Lokalu na warsztat insta­
lacyjny poszukuję. Oferty 
z podaniem warunków 
wynajęcia do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25074g.
Lokal handlowy przy ul. 
Dominikańskiej nadający 
się na cichy przemysł za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub jeden duży pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
25076g.
Młode małżeństwo pracu­
jące poszukuje pokoju 
umeblowanego na krótki 
okres. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25082g.

Warsztat na Górczynie 
blisko dworca do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Poznań, 
Gwardii Ludowej 37 (ba-
rak). 25085g

ferenta. K5332

Nieruchomości
Dom masywny 2-piętrowy, 
28-izbowy, blisko rynku 
w mieście powiatowym 
sprzedam tanio 130.000 zł, 
lub połowa 65.000 zł. Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin,
Kilińskiego 2. 24238g
Parcelę 800 m2 w Juniko­
wie 27 000 zł, 3 morgi na 
hodowlę lisów, willę pię- 
ciopokojową i dwupoko- 
jową, wolną sprzeda Me- 
telski, Poznań, Czerwonej

8.000 zł nagrody t
Przed 3 miesiącami 

zaginął w Ostrowie 
wilk jednoroczny, 

duży, czarny grzbiet, 
brązowo - podpalany, 
brązowe cętki nad o- 
czarni; wabi się Nero. 
Odprowadzić pod adre 
sem: Helena Roszak, 
Ostrów, Dąbrowskiego 
3a lub do MO. 25637g

Armii 23. 25345g
Sprzedam 2 działki jedno- 
morgowe przy stacji Go­
rzyce Wielkie. Prąd, szko 
ła, kościół na miejscu. 
Katarzyna Wróbel, Ostrów 
Wlkp„ Kwiatowa 8 m. 1. 
_____________________ 36314p 
Sprzedam ziemi 3 ha 
pszenno - buraczanej, bez
długów. 
Lipie,

Józef Gorażdża,
poczta

pow. Września,
Miłosław, 

36388p
Parcelę od właściciela ku 
pię. Poznań, Dominikań 
ska 7 m. 8. 24944g
Wezmę w dzierżawę go 
spodarstwo około 13 ha w 
okolicy Biedruska blisko 
poligonu. Poznań, Jeżyc 
ka 35 m. 1, Furmańczak.

24947g
Który budowniczy pobu 
duje za parcelę wspólną 
willę przy ulicy Palacza? 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24948g.____________________
Sprzedam 5,5 ha ziemi 
prawie całe zadrzewione 
z zabudowaniami w Szcze 
pankowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskje-* 
go 3 dla 24967g.
Gospodarstwo podmiej­
skie z żywym i martwym
inwentarzem Pakości
koło Inowrocławia sprze­
da tanio „Fortuna” — Po­
znań, Strzelecka 19. 24975g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 87 ha. 
Krolewczyk, Pawłowo, 
poczta Czerniejewo, pow. 
Gniezno (stacja kolejowa 
Pierzyska lub Gębarze- 
WO). 24981g
Parcelę pod dowolną za­
budowę przy tramwaju w 
Junikowie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24996g.
Dzierżawy lub kupna 
mniejszego podmiejskiego 
gospodarstwa, nadającego 
się na ogrodnictwo poszu 
kuje pilnie agronom. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36702p.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną na Osiedlu War­
szawskim przy trolejbu­
sie. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105.
__________________ 36704p
Sprzedam dom i 1 ha zie­
mi I klasy. Jan Purol, Łę- 
żec, poczta Strzałkowo, 
pow. Słupca. 36708p

Lekarskie
Dr Dammowa, specjali­
sta ginekolog-położnik — 
po powrocie z urlopu 
przyjmuje. Poznań - So- 
łacz, Wojska Polskiego 
22. 25056g
Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych 
i wenerycznych, powrócił 
i przyjmuje Poznań, ul. 
Matejki 51 (przy Parku Ka 
sprzaka), od godz. 7—8.30, 
12—14, 19—20, teL 636-33.

35098g

Zguby
Zgubiono dnia 28 ubm. to 
rebkę z papierami w po­
ciągu na trasie Czempiń 
— Śrem. Znalazcę wy­
nagrodzę. Maria Szklar­
ska, Kościan. Marcinkow-
skiego 22. 2541»g
Zgubiono 1000 zł rano M 
ubm. w sklepie spożyw­
czym MHD wzgl. w „De­
likatesach” przy pl. Wol 
ności. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 ».r
25527g.

Różne
Naprawa obuwia na kau­
czuku i mikrogumie oraz 
przeróbki. Poznań, 27 Gru-
dnia 5. 25100g
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

24135E

Matrymonialne
„Dyskrecja” Biuro Matry 
monialne kojarzy małżeń 
stwa w kraju i za grani­
cą. Warszawa 4, skrytka 
103. Załączyć znaczek za
1,60 Zł. K5273

33-letnia panna z średnim 
wykształceniem, 2-poko- 
jowe mieszkanie, oraz 
36-Ietnia panna lekarz-den 
ty sta zapoznają wykształ­
conych panów. Oferty z 
fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24964g.

Nauczyciel łat 45, wzrostu 
średniego, posiadający ka 
mienicę koło Poznania po 
zna odpowiednią panią w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 
3 dla 36525p.
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Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
.Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.
Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 

arzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, ooprzedzające- 
*o okres, na który dokonywana jest przedpłata

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
v Poznaniu. k-m



W tym pawilonie odbędą 
się Jesienne Targi Meblo­
we.

Szamotulanie
na Centralnych Dożynkach

Już od tygodnia szamotul­
ski zespół regionalny prze­
bywa w Warszawie. Tam 
przygotowuje się do wystę­
pu w czołowym programie 
Centralnych Dożynek.

Również na Centralne Do­
żynki wyjeżdża zespół śpie-
waczy z Dusznik
pod kierownictwem Piotra 
Szukały. Powiat szamotulski 
tradycyjnie już uczestniczy 
w ogólnopolskich uroczysto­
ściach święta plonów.

(M. T.)

Jeszcze jeden chór 
z tradycjami

W Kaźmierzu pow. Szamo­
tuły wznawia na nowo dzia­
łalność zespół śpiewaczy, któ­
ry od roku 1920 cieszył się 
dużym uznaniem wśród miej­
scowego społeczeństwa. Fila­
rem tego ruchu jest nauczy­
ciel Stanisław Tobis, który

lat batutę dyrygenta.
Obok Kaźmierza pracują ta­

kie chóry jak „Halka* w Du­
sznikach, „Lutnia” — w Sza­
motułach, ,JLira” — w Pnie­
wach, chór im. Ignacego Pa­
derewskiego — w Niewierzu,
.Cecylia” w Ostrorogu i

chór — we Wronkach. Wszyst­
kie należą do Polskiego Zje­
dnoczenia Śpiewaczego. Będą 
niewątpliwie uczestnikami 
wielkiego zjazdu z okazji 65-le 
cia istnienia kół śpiewaczych
w Poznaniu. CM. Tr.)

/Wrzesień I Imieniny

czwartek
Wawrzyńca 

1 Doroty

/Kina
KALISZ 

ciężyły )
: — Wolność: „Zwy- 4 
kiitoiety”, Stylowe: j

„Ostatnia walka Apacza”; — 
OSTROW — Przodownik: „Wu- 
jaszek z Ameryki”, Słońce: 
„Strach”; GNIEZNO — Polo­
nia: „Pięcioraczki”, Lech: „Bo 
haterowie są zmęczeni”; — 
LESZNO — Sportowiec: „Witaj 
nam, Mr Marshall”.

Radio
PROGRAM I — Fala 1322 m
15.05 — komunikat o stanie \ 

wód, 15.06 — informacje, 15.10 / 
balet ,,Gajane“, 16 — z życia? 
Zw. Radzieckiego, 16.30 — poi- 0 
ska muzyka ludowa w opraco- 
waniu artystycznym, 17 — dla^ 
młodzieży szkolnej montaż lite- ć 
racki, 17.30 — Schumann: „Lie-i 
derkreis”, 18 — reportaż literac ś 
ki, 18.20 — z melodią 1 piosen-A 
ką przez świat, 19.05 — audycja \ 
dla wsi, 19.20 — muzyka daw-\ 
na, 20 — zaklęty rumak — słu- \ 
chowisko, 20.58 —• sygnał dla f

21.30p celów geodezyjnych, 
i Debussy: — obrazy symfo-nicz- 

। ne, 21.50 — pięć minut o wy- 
\ chowaniu, 21.55 — dwie humo-
f reski, 22.10 — piosenki francu- 
v skie, 22.30 — muzyka taneczna, 
Ć 23.10 — hymn i koniec audycji.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.04, 
f 15, 19, 21, 23.

Bimłłrownie w powiecie tureckim
Coraz częściej zdarzają się 

wypadki konkurencji tajnych 
wytwórni bimbru z Państwo­
wym Przemysłem Spirytuso­
wym. Jedna tylko kontrola 
MO we wsi Dąbrowa w pow. 
tureckim „nakryła” kilka ta­

0 satyryków w Lesznie
Leszczyński Zespół Satyryków 

przygotował ostatnio nowy pro­
gram, który pokaże w nadchodzą­
cy czwartek, 5 bm., w sali PDK o 
godz. 18 i 20.30.

W programie „Gry i Zabawy” 
przewidziano siedem zabawnych 
konkursów z nagrodami. Nie brak 
w nim humoru, muzyki, piosenki. 
Konferansjerkę poprowadzi Zdzi­
sław Smoluchowskl. (R)

Stolarze swarzędzcy przygotowuję

Jesienne Targi Meblowe
„Miasto stolarzy" — Swarzędz, staje się bazą zbytu mebli 

o zasięgu krajowym 1 zagranicznym. Właśnie w oparciu o nią 
rzemieślnicze transakcje ekspertowe z województwa poznań­
skiego będą zawarte najwcześniej na dostawę wyrobów z drew­
na. Powołany komitet do spraw eksportu mebli przystąpił już
do opracowania kalkulacji wyrobów, które pójdą na rynek za­
graniczny według dostarczonych wzorów z NRF i Francji. Tu 

------ ------- * " ---- 1 ośrodków stolarzy.stawia Swarzędz na ezele rzemieślniczych

Celem pokazania poziomu swo­
jej produkcji, Cech Stolarski od 
13 października do 3 listopada or­
ganizuje w Swarzędzu „Jesienne 
Targi Meblowe”. Pokaz w hall wy­
stawowej obejmie różnorodne me­
ble, od najtańszych do najwy­
kwintniejszych. „Targi” poprzedzi 
wystawa prac uczniów stolarskich.

Postanowiliśmy dowiedzieć się 
coś więcej o stolarzach swarzędz- 
kich. Czy mają kłopoty z surow­
cem, jak z mechanizacją pracy i 
jak z kadrami nowych rzemieśl­
ników.

— Rozwiązanie sprawy zaopa­
trzenia rzemiosła stolarskiego nie 
jest rzeczą łatwą® — powiedział

W jednym zdaniu
W gromadzie Duszniki (pow. Sza 

motuły) już ustawia się słupy, któ­
re prowadzić będą prąd elektrycz­
ny do tamtejszych osiedli.

Dwa razy do Szamotuł w tym 
miesiącu zaglądnie teatr gnieź­
nieński, który 8 bm. da farsę fran 
cuską „Mistrz Piotr Patelin”.

We Wronkach Miejska Rada Na­
rodowa debatowała ostatnio nad 
możliwościami ożywienia życia 
kulturalnego.

Franciszek Małecki został wy­
brany zastępcą przewodniczącego 
Prezydium MRN w Krotoszynie 
na miejsce ustępującego Stanisła­
wa Kasprzaka.

Niedawno w Rakoniewicach od­
była się uroczystość wręczenia 
sztandaru miejscowej OSP; z tej 
okazji gościły tam straże z Gro­
dziska, Śmigla, Wolsztyna i in­
nych miejscowości.

W tejże samej miejscowości z 
braku podania godzin przyjazdu 
i odjazdu autobusu mieszkańcy 
mają dużo kłopotów.

W Wągrowcu przy ul. Kolejowej 
powstaje bardzo ciekawy dom, 
którego oryginalność polega na 
krzywej linii w stosunku do uli­
cy. Będzie on szpecił! — pisze nasz 
korespondent.

ZNTK w Ostrowie

Rozważmy [
kich melin. Na gorącym u- 
czynku warzenia samogonu 
schwytano Konstantego Stel- 
maszewskiego. Za „produkcję 
uboczną” ukarano go dwoma 
miesiącami aresztu oraz grzy­
wną.

starszy cechu — Sylwester Rych- 
lewski — ani możliwą do załatwie­
nia w ciągu krótkiego czast/r Na­
dal odczuwamy brak tarcicy w 
ogóle, a szczególnie grubej. Drob­
ne przydziały otrzymujemy z Izby 
Rzemieślniczej, a ponadto korzy­
stamy z puli wolnorynkowej — to 
nieco naszą sytuację poprawiło. 
Na rynku naszym nie zawsze znaj­
dują się odpowiednie forniry, te 
które mamy, są przeważnie kiep­
skie, a one główniewstanowią o 
wyglądzie mebli. Brak jest for­
nirów z orzecha, brzozy itp. Nie 
posiadamy szelaku, lecz jego na­
miastkę. Również nie można zaku­
pić właściwych okuć meblowych.

Jeśli chcemy rozwiązać zagadnie- 
knie tanich mebli, jakich potrzebu­
ją ludzie pracy — powiedział star­
szy cechu — musi w tej dziedzinie 
nastąpić radykalna zmiana.

— A jak z mechanizacją? Sły­
szałem, że macie kłopoty?

— Nie wszystkie nasze warsztaty 
są zmechanizowane, tfudno nabyć 
maszyny potrzebne do obróbki sto­
larskiej.

—■ Czy zagadnienie zbytu mebli 
jest właściwie uregulowane?

— Gotowe wyroby wykonuje się 
częściowo dla spółdzielni zaopa­
trzenia i zbytu, przez którą tra­
fiają one do uspołecznionych punk 
tów handlowych. Cech nasz sku­
piający blisko 200 członków, zor­
ganizował w Swarzędzu z okazji 
MTP stałą wystawę mebli, aby dać 
możność bezpośredniej sprzedaży 
mebli klientom. Trzeba przyznać, 
że wystawa cieszyła się dużym po-

wodzeniem. Jednym słowem — ze 
zbytem nie mamy kłopotów.

— A jak przedstawia się zagad­
nienie szkolenia młodzieży oraz 
dokształcanie mistrzów?

— Muszę powiedzieć, że nasza 
młodzież, niestety, nie garnie się 
do rzemiosła stolarskiego, wkrótce 
da to się odczuć w naszej gospo­
darce. Należałoby, moim zdaniem, 
naukę oraz praktykę warsztatową 
jakoś urozmaicić, może przez wy­
cieczki rzemieślnicze, aby ucznio­
wie nie obracali się wyłącznie w 
ciasnym kręgu swego warsztatu. 
Jeśli chodzi o mistrzów ~ dokła­
damy starań, ażeby zaznajamiali 
się z różnymi wydawnictwami i 
katalogami. Prócz francuskich ka­
talogów nie posiadamy innych, a 
przecież chcemy naszą produkcję 
udoskonalać, bo to, co obecnie pro­
dukujemy, uważamy za przesta­
rzałe. Nie możemy pomijać no­
wości.

Do tej pory mistrzom stolarskim 
nie dano możliwości wyjazdu za 
granicę do wielkich ośrodków me­
blarskich w Czechosłowacji, NRD i 
NRF. A przecież warto porównać 
naszą pracę z pracami kolegów 
za granicą. Żywimy nadzieję, że 
postulaty nasze, które od lat wy­
suwamy, zostaną przychylnie roz­
wiązane.

Wytwórni takiej pozazdro­
ściła swojemu sąsiadowi Leo­
kadia Włodarczyk. Sąd nie 
uwzględnił jednak „szlachet­
nego współzawodnictwa” i 
przedsiębiorczą producentkę 
bimbru skazał na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem 2-let- 
nim oraz na 400 zł grzywny. 
Podobną sprawę Heleny Ur­
bańskiej z tejże wsi umorzono 
ze względu na podeszły wiek.

Znacznie surowszymi kara­
mi „wyróżniono” posiadaczy 
aparatury do wytwarzania sa­
mogonu. Stefan Piasecki z Zi- 
motek dostał 1 rok więzienia 
z zawieszeniem 2-letnim i Jan 
Marczak z Chlebowa — także 
rok więzienia i 200 zł grzywny.

Złapanych podczas nielegal­
nego wyrobu bimbru Jana 
Kwiatkowskiego z Ziemię- 
■cina i Józefa Grześciaka oraz 
St. Mrugasa z Miłaczewa u- 
karano miesiącem aresztu i 
grzywną.

Niezależnie od wykrywa­
nych od czasu do czasu „wy­
twórni” wiejskich -w samym 
Turku znajduje się sporo taj­
nych punktów sprzedaży alko­
holu. Zlikwidować te meliny 
nie łatwo, ponoć nie można 
znaleźć świadków, którzy by 
zeznali obciążające. (mp)

Rozmawiał: AD.

S P O R T
Krótko

„Koziołki":
4 x SI tys. zł

REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
POLSKI juniorów spotka się 8 bm. 
z młodymi piłkarzami NRD w 
Halle. W skład naszej reprezenta­
cji wchodzą zawodnicy, którzy bro 
nili barw Polski w turnieju FIFA 
w Hiszpanii. Polacy walczyć będą 
29 bm. w Sofii przeciw Bułgarii. 
Nowa reprezentacja juniorów Pol­
ski, która weźmie udział również 
w przyszłorocznym turnieju FIFA, 
rozegra swe pierwsze spotkanie 13 
października w Krakowie przeciw 
Austrii.

Na XVI Poznańską Grę Liczbo­
wą „Koziołki” (1. 8. 1957 r.) wpły­
nęły 4 rozwiązania z czterema 
trafieniami: nr 75246 z Krotoszy­
na, nr 85642 z Szamotuł i numery 
146325, 119248 z Poznania. Ich wła­
ściciele otrzymują po 91618,48 zł.

Wieści z Kalisza
Przed paru dniami zmarło 

w kaliskim szpitalu jedno z 
trojaczków — Maciejek Kraw 
czynstki; Matka Henryka 
Krawczyńska z córeczkami 
czują się dobrze, (t)

Budownictwo nowych szkół 
powoli, ale stale postępuje. 
Obecnie przy ul. Zubrzyckie­
go trwa budowa nowego li­
ceum pedagogicznego. Koszt 
jej wyniesie około 3 min. zł. 
Zakończenie robót i oddanie 
gmachu do użytku przewi­
dziane jest W roku 1959.

IV ie miejsce tu wspomi^ 
o wakacyjnym biwako, 

waniu za miastem czy wiej'. 
ską zagrodą w kukurydzy 
i tak bywało), aby tylko nie 
widzieć tej okropnej insty. 
tucji szkolnej, Pętającej 
skrzydełka. swobodnemu 
ptaszkowi.

Chodzi mi o tych, któryC’ft 
nazywa się rzeźmaizami, if0 
walami, oficerami, prsewotL 
nikami młodego pokolenia 
o nauczycieli, fakty z 
przednich lat mówią, że nie 
wszędzie jest w tych szere­
gach dobrze. Bywało, że wza 
jemnic obniżano sobie aut0. 
rytet przez pijaństwo, a na' 
wet awanturaictwo. To nie 
wszystko. W ten czy inny 
sposób wykańczało się z tych 
czy innych względów kolegę 
— nauczyciela. Znamy i ta. 
kie wypadki, że nauczyciel 
klimacie rozróbki przęsła- 
wał wierzyć we własne siły 
Żeby wrócić do równowagi 
uciekł... do uczenia więźniów’ 
Władzami oświatowymi win­
na także wstrząsnąć śmierć 
nauczycielki z Pecny — j 
Przybylskiej. Samobójstwo 
popełniła nie tylko ze wzgię 
dów osobistych, ale i zawo­
dowych. Dobra, rzetelna siła 
musiała ustępować w awan­
sie mniej godnemu. Mylą się 
ci, którzy twierdzą, że dzie- 
ci o tym nie wiedzą. Winny, 
który staje przed nimi, uczy 
tylko blagi. Nic bowiem bar­
dziej nie wpływ’a na psychi­
kę dziecka jak czyny. Nie za 
sypie się ich najpiękniejszy, 
mi słowami.

Chcemy żeby dzieci nasze 
wyrosły na dobrych obywate 
li, życiowych, mądrych, moe 
nych, solidnych. Chcemy, że 
by moralnie były zdrowe, 
zdrowsze od nas. Żeby serca 
i umysły miały na wielkość 
swoich czasón\ To są wiel­
kie wymagania, zrealizować 
je mogą pedagodzy o równie 
wielkich zaletach. Ich pestę 
powanie, także poza szkołą i 
we własnym gronie, winno 
być potwierdzeniem, a nie 
przekreśleniem wskazówek 
zawartych w podręcznikach.

Bo sprawy życia wszystki­
mi drogami docierają do 
dzieci. Dzieci słyszą, patrzą 
i sądzą. O wiele surowiej 
niż nasze sądy. (p)

Mecz Polska — Anglia 
na ustach sportowców świata

wy|asmajq:
W związku z opublikowanym w 

numerze 179 „Głosu Wielkopol­
skiego” artykułem pt. „Uruchomić 
wagony” Dyrekcja Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie Wlkp. nadesłała nam wy­
jaśnienie, w którym m. in. czyta­
my:

,,...Faktem jest, że na terenie 
ZNTK „Ostrów” stało bezczynnie 
40 wagonów osobowych z powodu 
braku prądnic (...) i to nie z wi­
ny naszych zakładów, lecz z winy 
„Żychlińskich Zakładów Sprzętu 
Elektrotechnicznego w Żychlinie”, 
które nie dostarczyły w terminie 
wspomnianych prądnic.

Ani w poprzednich latach ani 
w bieżącym „Planie 5-letnim” Za­
kłady nasze nie produkowały i nie 
produkują wagonów osobowych 
na eksport, o czym była mowa w 
artykule. W związku z tym pra­
cownicy nie otrzymują dewiz za 
produkcję eksportową, za które 
mogliby nabywać samochody oso­
bowe marki „Wartburg”. Fakt po 
siadania Wartburgów przez nie­
których — bardzo nielicznych — 
pracowników naszych Zakładów 
nie daje podstaw do wnioskowa­
nia przez korespondenta, jakoby 
ci pracownicy nabyli wyżej wspo­
mniane samochody za dewizy z 
produkcji eksportowej.

L. MAŁECKI
t dyrektor

Fundusz nagród wynosił 
1 099 420,50.

Nagrody III stopnia z 
trafieniami otrzymuje 469

złotyeh

trzema

ników po 781,40 zł, a na nagrody 
IV stopnia z dwoma trafieniami 
przypada dla 14 776 uczestników po 
24,80 zł.

Fundusz na specjalne premie na 
XVI grę wynosi 43 976,82 zł (co 
stanowi 2 proc, kapitału gry). Na­
grody w wysokości 5000 zł otrzy­
muje 8 uczestników posiadających 
w tej grze wygrane III stopnią, 
numery wygrywające specjalne
premie zostaną wylosowane ' w
dniu 22 września 1957 roku.

W dniu 25. 8. br. odbyło się lo-
sowanie działek za gier.
Działki otrzymują posiadaczć na­
stępujących numerów kuponów:

14034
11978 
28461
7333
4035
18948

Z
z
z

z dnia 9. 8. 57 w Pile, 
dnia 18. 6. 57 w Pleszewie,
dnia 23. 6.
dnia 30. 8.

z dnia 7. 7. 57
z dnia 14. 7. 1

57 w Kępnie, 
Poznaniu, 
Poznaniu,

57 w Szamotu-
łach, 109124 z dnia 21. 7. 57 w Po­
znaniu, 39102 z dnia 4. 8. 57 w Po­
znaniu, 18884 z. dnia 11. 8. w Czarn­
kowie, 19839 z dnia 18. 8. 37 w 
Trzciance.

W DRUGIM DNIU TENISO­
WYCH MISTRZOSTW Polski za­
kończono spotkania eliminacyjne 
oraz przeprowadzono szereg spot­
kań 1/16 gry pojedynczej panów i 
pań. Z poznańskich zawodniczek 
Jaśkowiak uległa Androtowej, a 
Prymińska pokonała Licisównę — 
10:8, 6:4.

Lech (Poznań « e
Górnik w •

Jeszcze nigdy nie było w kra­
ju takiego zainteresowania 

międzypaństwowym meczem 
lekkoatletycznym, jaki towarzy 
szy pierwszym zawodom Polska 
— Wielka Brytania. Spotkanie 
odbędzie się 6 i 7 bm. na Sta­
dionie Dziesięciolecia w War­
szawie.

Goście przyjeżdżają, dzisiaj 
do Polski w najsilniejszym skła 
dzie. Zdają sobie przecież w 
pełni sprawę z trudnego zada­
nia, jakie ich czeka w ciągu 
dwudniowych zawodów.

Składy naszych reprezenta­
cji, które już podawaliśmy, u- 
legną pewnym zmianom. W kil 
iku konkurencjach dokonano 
przesunięć. Nasi trenerzy liczą 
się jeszcze z możliwością dal­
szych zmian. Wątpliwy jest 
start Kotlińskiego, podobnie 
jak Ronczewskiej i Gaborówny, 
które leczą dawne kontuzje.

W drużynie kobiecej z po­
znańskich reprezentantek znaj­
dzie się jedynie Gawełówna z 
Warty, która weźmie udział w 
biegu 80 m ppł. W skoku w dal

Mistrzowska Warta z 1947 r.
Niezwykle atrakcyjną impre 

zę przygotowują pod koniec

Rozprawa sądowa 
Masłowski 
— Kaczmarek 

| Sąd Powiatowy dla miasta Po­
znania wyznaczył już termin gło­
śnej rozprawy, jaką wytoczył sę­
dzia bokserski — Władysław Ma­
słowski, dziennikarzowi sportowe­
mu — Wiesławowi Kaczmarkowi/ 
Pierwszy termin wyznaczony zo­
stał. na 17 października br.

Sędzia bokserski Masłowski o- 
skarża dziennikarza sportowego o 
zniesławienie, jakiego miał się do­
puścić red. Kaczmarek w artykiye 
pt.: „Z bokserskich mistrzostw Eu 
ropy — sąd kapturowy za zieloną 
kotarą”, zamieszczonym w tygod- 
■niku „Espreśs Wieczorny” — „Ku- 
■lisy” z dnia 2 czerwca br.

września piłkarze poznańskiej 
Warty. W tym roku upływa 
10 lat, kiedy podówczas I-li- 
gowa jedenastka „zielonych" 
zdobyła mistrzostwo Polski. 
Wszyscy zawodnicy mistrzow­
skiego zespołu występują jesz­
cze w drużynie oldboyów a 
kilku z nich pełni funkcje tre­
nerów. Sławna jedenastka z 
1947 roku wystąpi do meczu 
przeciwko II ligowej drużynie.

W’ "trakcie tego spotkania 
odbędzie się, jak podczas o- 
statnich zawodów II ligi, lo­
sowanie cennych nagród. Inno 
wacja ta z zadowoleniem przy 
jęta została przez publiczność 
sportową. Warciarze postano­
wili organizować losowanie 
nagród podczas wszystkich roz 
grywek swej czołowej jede­
nastki. (p)

obok Krzesińskiej wystąpi Choj 
naćka, a nie, jak przypuszcza­
no, Ciastowska z Poznania. 
Składy sztafet zostaną ustalone 
w przeddzień zawodów. Z du­
żym zainteresowaniem oczekuje 
się startu Chromika.

Polskie Radio transmitować 
będzie przebieg obu spotkań. 
Początek transmisji w piątek o 
godzinie 17.Ą5 w programie II, 
a w sobotę w programie 11 od 
godziny 17.^0. (p)

Kaizer zachwycił
publiczność ostrowską

Ponad 6000 ostrowskich miłośni­
ków „czarnego szaleństwa” oglą­
dało w niedzielę spotkanie żużlo­
we o mistrzostwo I ligi, rozegrane 
pomiędzy stołeczną Legią i Stalą 
Świętochłowice. W meczu tym do­
skonałą jazdę pokazał aktualny 
mistrz Polski — Kajzer (Legia)> 
który wygrał wszystkie swoje bie­
gi i osiągnął najlepszy czas dnia 
77,9 sek.

Mecz wygrała wysoko Stal 50:27. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli". 
M. Kajzer — 14, Biela *- 12, SŁ 
Kajzer — 8, Orwat i Goździk po 
6 oraz Sander — 4. (H)

4 tysiące widzów 
pomieści
Hala Spędowa MTP

Hala MTP nr 14 przeznaczona z® 
stała przede wszystkim do imp^2 
sportowych. Przy pełnym wykorzy 
staniu wszystkich miejsc, imprez 
będzie mogło oglądać 4.000 widzów 
— z czego 500 na miejscach stoją­
cych. Na środku hali umieszczony 
będzie — w razie potrzeby " 
ring. Na cele widowiskowe Prze” 
znaczona została lewa część h" 
(od strony Targów), w której 
znajdzie pomieszczenie 2.000 osób.

W części Hali Sportowej buduje 
się specjalną posadzkę dla koszy­
karzy.

Na, balkonie tej hali (od ulicy 
Grunwaldzkiej) ma być urządzone 
kino, obliczone na 440 miejsc, 
część balkonu zostanie oddzielo*1^ 
ściankami z płyt pilśniowych. w? 
pełnionych szklaną watą. ,,jNr 211 — Sfr. 6;


